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We Lwowie, -- Czwartek dnia 12, Stycznia 1888, 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie à. . . „ 4 złr. 50 et. 
miesięcznie . o 20 AJEDUBE 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju „ . . . . + 24r — ot. 
w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „n —, 
£ do Es i Niemiec . o | 
c szerancji o , e > o 
Ę ( n Belgii i Szwajcarii > > | Pig ar 
E „ Włoch, Tureji i księstw Nadd. | j 
n Serbji Hu o T 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


Lwów dnia 11. stycznia. 


W niedzielę i poniedziałek odbywał się 
w Pradze „kongres rolników czeskich* 
zwołany przez centralne Towarzystwo rolnicze dla 
królestwa Czech, które stoi w łączności z krajową 
Radą kulturową, a od którego Niemcy się oderwali 
i osobny Związek Towarzystw gosp. założyli. Ja- 
koż mimo zaproszenia ze strony Czechów tylko 
jedno z niemieckich Towarzystw gosp. wysłało na 
kongres delegata, którego też na wiceprezesa wy- 
brano. Ogółem obecnych było, jak prezes ks. 
Ferd. Lobkowie skonstatował, około 3.000 osób, a 
reprezentowanych było 114 miejscowych Towa- 
rzystw gosp. Przybył także namiestnik hr. Kraus. 

Kongres ten ma wielkie znaczenie polityczne 
i ekonomiczne. Prezes Lobkowie ubolewał najmo- 
cniej, że tak mało przybyło rolników niemieckicb; 
a referent Jahn usilnie wzywał niemieckich rolni- 
ków w Czechach, aby pospołu z czeskimi towa- 
rzyszami podjęli akcję dla usunięcia kryzys rol- 
niczej, którą wojna braci paraliżuje. Uchwalił też 
kongres zmiauę statutów centralnego Towarzystwa 
w docha ntrakwistycznym, ażeby się stało cen- 
tralnem ogniskiem także dła rolników niemie- 
ekich. 

Uchwalono jednomyślnie szereg arcyważnych 
rezolucyj przeciw cłom Niemiec, przeciw nieprawi- 
dłowemu forytowaniu mąki węgierskiej, w sprawach 
asekuracyjnych, w sprawie przemysłu rolniczego, 
w sprawie gorzelnianej i liwerunków dla armii. 

Jak słychać, na „najwyższe życzenie" nie- 
mieccy posłowie sejmu czeskiego 
nie będą pozbawieni mandatów, a to celem uła- 
twienia rokowań ugodowych. 


Z Pesztn donoszą, iż na jntrzejszem posie- 
dzeniu węgierskiej Izby posłów ma dep. 
Ignacy Helfy (ze skrajnej lewicy) zainter- 
polować rząd o sytuację zewnę- 
trzną, o zarządzenia wojskowe, o konferencje 
wiedeńskie, o kwestje bułgarską i o potrójne przy- 
mierze w związku z ostatniemi wypadkami. Przed 
erjami sejmowemi lewica uchwaliła była nie 
wnosić takiej interpelacji, dopóki nie ekaże się 
niezbędna tego potrzeba. 


Z Poznania donoszą: Arcybiskup 
Dinder polecił kanonikowi dr. Kanteckiema, 
dawniejszemu redaktorowi Kurjera Poznańskiego, 
ażeby nadał nie brał udziału w zgromadzeniach 
ludowych. Taki sam nakaz otrzymało też całe 
duchowieństwo dyecezji poznańskiej. Infułat ks. 
dr. Likowski ma zamiar złożyć urząd oficjała. 
~ 2 innych źródeł słychać, że arystokracja 
poznańska ma zamiar wyprawić do ks. Dindera 
deputację z zapytaniem, jakie zajmuje stanowisko 
wobec germanizacyjnej polityki rządu. 

Wybór posła do rajchstagu niemieckiego 
z okręgn wyrzysko-sznbińskiego wypadł nieko- 
rzystnie dla kandydata polskiego. Wybranym zo- 
stał nacjonal-liberał Poll, na którego padło 
8.794 głosów; na hr. Leona Skórzewskiego 
głosowało 8 122 wyborców. 


J. de. St. Petersb. nazywa tych, którzy wi- 
nę sfałszowania dokumentów zwalają 
na pewne wysokie osobistości ze sfer rosyjskich, 
oszczercami i oszustami politycznymi. 
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Z Paryża donoszą: W Izbie posłów wzywał 
prezydent z wieku, Blanc, republikanów jak i 
wszystkich Francuzów do jedności wobec zagrani- 
cy. Prezydentem wybrany został Floquet, a to 
258 głosami na 851. W senacie skonstatował Car- 
not, że kongres przez wybór jego objawił życze- 
nie pokojn tak na wewnątrz jak i na zewnątrz. 
Ta drnga wiadomość jest bałamutną. To powie- 
dział chyba senator Carnot, ojoiec prezydenta 
rpltej, o wyborze swego syna. 


W Londynie obawiają się, że skoro wy- 
buchnie wojna między Włochami i Abisynią, p 0- 
wstańcy sndańscy uderzą ponownie na 
wojska egipskie, jakoż Osman Digma już próbo- 
wał uderzyć na stanowiska Anglików w Sua- 
kimie, poczem na północ wyruszył. 


Zdaje się, że Crispi zamierza przez dłuż- 
Gzy czas zatrzymać tekę spraw zagranicznych, po- 
nieważ zamianował Damianiego jlnym sekretarzem 
w tem ministerstwie. Damiani jest od lat 18 de- 
patowanym, bardzo poważanym i lubianym; był 
też kilka razy sprawozdawcą etatu spraw zagra- 
nicznych, i jest szezególnym powiernikiem Cri- 
spiego. 

Moniteur de Rome, organ Watykanu, przy- 
taczając oryginalny tekst depeszy gratula- 
cyjnej cara, tak-pisze: „Wszyscy tedy mo- 
aarchowie i potentaci uczcili 
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JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ 
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przez 


Ary Ecilaw"'a. 


(Z francuskiego). 


(Ciąg dalszy.) 
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Pewnego dnia wszystkie wielkie dzienniki | miocie z Lucią Diavola, 


uropejskie, podały ze SŁ j posa; 

cyjną wiadomość: Ue * 

„, „» Wielka księżna Wiera Dymitrjewna rzu- 

ciła c no stóp cara i błagała % 0 o ód 
AKIM sposobem prawdziwa ta zresztą wia- 

domość przedarła się przez mury pałacowe? Kto 

ją rozgłosił? Kiedy Iwan Petrowicz przeczytał ją, 


` ; Leona XIII. i przy- | dzić miały 
łączyli się do uroczystości jubileuszu. Jedynie | zdążające z głębi Rosji ka granicom Galicji, 


Włochy i Guatemala stanowią wyjątek. Mimo 
przeciwnych wpływów, car Aleksander III. dopeł- 
nił aktu grzeczności i uszanowania. Uchylił się 
przed wielką postacią papieża. Lecz co jest dzi- 
wnem w tej depeszy, to jej zakończenie. Zaiste, 
kościół szanuje wszelkie zasady podstawowa państw. 
Instytucja powszechna i nieśmiertelna stosuje się 
do każdego kraja i każdej konstytucji, jeżeli 
tylko rządy nie depcą nogami praw 
należnych katolicyzmowi Na tym 
gruncie, który jest jedynie prawdziwym i spra- 
wiedliwym, państwo carów i kościół mo- 
gą się porozumieć i żyć w harmonii, za- 
równo korzystnej dla Rosji, jak i dla rozwoju ka- 
tolicyzmu*. 


Nadeszły już bliższe szeżegóły o wypra- 
wie Nabokoóowa pod Burgas. Fundusze na nią 
szły od „słowiańskich komitetów dobroczynności* 
w Odessie i Moskwie. Jako główny sprawca uwa- 
żany jest Cankow. Banda składała się z 12 Buł- 
garów i 30 Czarnogórców, był też przy niej pe- 
wien pop i Bokanow, sprawca niepokojów w Eski- 
Zagrze. Wyprawa wypłynęła z Konstantynopola 
okrętem greckim „Georgios“, i zdaje się, że straż 
portowa była przekupiona, skero go przepuściła. 
Po wylądowaniu okręt odpłynął ku Rumunii. Oko- 
ło 20 członków bandy rozbitej umknęło do Turcji, 
trzech Czarnogórców i jednego Bułgara schwytano, 
reszta poległa. Według nadeszłych dzisiaj donie- 
sień z Sofii, niedobitków ścigali chłopi bułgarscy, 
izabili Nabokowa i dwóch Czarnogóreów. 


Z Paryża piszą do Polit. Corr.: „Spodzie- 
wają się teraz na pewne przystąpienia Porty 
do konwencji suezkiej. Francji wiele na tem 
zależy, między innemi dłatego, że byłby to począ- 
tek do ustąpienia Anglii z Egiptu, w którym to 
względzie wielkie interesa Francji i Porty się go- 
dzą. Francja musi dbać © zachowanie całości 
Turcji w Europie, Azji i Afryce, dla utrzymania 
równowagi na morzu Śródziemnem. Jakoż dzięki 
mądrej, pokojowej polityce Bułtana, nic podobno 
nie zagraża na teraz całości Turcji. Trudno, aby 
Porta z powodu sprawy bułgarskiej za oręż chwy- 
ciła, a sułtan starannie uchyla się od wszelkich 
kombinacyj sojuszowych. Tej samej też polityki 
trzyma się Francja." 


| RA A O a 


Bez przerwy. 


Mimo zapewnień, że rokowania dyplomaty- 
czne z Rosją via Berlin jnż są istotnie w toku, 
nietylko nie ustają, ale mnożą się jeszcze bardziej 
doniesienia, że dalsza „dyslokacja* wojsk rosyj- 
skich odbywa się bez przerwy. Równocześnie 
zaś został Świat nową pogłoską o zamachu na 
cara zaalarmowany. Donoszą e nim Wien. Allg. 
Ztg. i Berliner Tageblatt z tym dodatkiem, że 
zamach wyszedł z kół wojskowych i że kilku ofi- 
cerów aresztowano. Zapytywana o eto ambasada 
rosyjska, zaprzeczyła, aby był jakikolwiek zamach, 
i całą tę wiadomość należy brać w istocie z pe- 
wną ostrożnością, gdyż stało się to poniekąd sy- 
stemem publieystyczuym, że gdy się pokojowe na- 
dzieje wzmagają, każą zawsze jakiejś partji woj- 
skowej wykonywać zamach na cara, rzekomo dla 
tego, ażeby go zmasić do przyjęcia programu 
wojenuego. 

Wiadomości o dalszych dyslokacjach wojsk 
rosyjskich są następujące : 

Załoga Żytomierza została w czasie od 29. 
grudnia do 5. bm. wzmocniona dywizją piechoty i 
dwoma pułkami kozaków, tak, że w tej chwili 
składa ię z dwóch dywizyj piechoty, brygady ar- 
tylerji i dwóch pułków kozaków. 

Z Kijowa wychodzi co nocy dwa lub trzy 
pociągi z żołnierzami, bronią itd. do Berdyczowa, 
Dubna, Winnicy i innych większych miejscowości 
ku granicom Galicji. Wiadomości te czerpiemy z 
telegramu N. W. Tagblattu. 

Fremdenblatt reprodukuje doniesienie Pesti 
Napla, pochodzące od jakiegoś znaczniejszego wła- 
ściciela dóbr, który mieszka za kordonem blisko 
granicy galicyjskiej, a zajmuje wybitne stanowi- 
sko w społeczeństwie wegierskiem. Donosi on, iż 
wojskowość rosyjska zarządziła konskrypcję wszel- 
kiego bydła i wydała poleceuie na wypadek woj- 
ny, że jeśli koncentrowanie bydła kn wnętrzu 
carstwa, z powodu zbytniej odłegłości, jest nie- 
możliwa, ma być bydło wybijane i mięso niszczo- 
ne. Podobne rozkazy wydano także i co do in- 
nych artykułów żywności. Widać więc, że system, 
który powstrzymał i zniszczył zwycięzką armię 
Napoleona, ma zawsze jeszcze swoją wartość : nie 
zostawić nieprzyjacielowi żywności i podwód. 

Z Proskirowa i Międzyboża nadchodzą wia- 
domości, że w całej tamtejszej okolicy gromadzą 
sie znaczniejsze siły jazdy i urządzają wielkie 
piekarnie i magazyny. Przez Warszawę przycho- 
w ostatnich dniach cztery nowe pułki, 
ce- 


wściekłość jego doszła do ostatnich granie. Jakto! 
kobieta, która jego zdaniem, jedynie była winną, 
rozzuchwaliła się do tego stopnia, że dopuściwszy 
się nikczemnej skargi przed carem, znalazła je- 
szcze jakiegoś nieuczciwego pismaka, co wiado- 
mość tę podał do dziennników! Rozumie się, za- 
granicznych tylko, gdyż żadne pismo tatarskie nie 
odważyło się jej powtórzyć, co jednak nie prze- 
szkodziło, że jak tuman pyłu rozeszła się na wsze 
strony. 8 

Jak zemścić się nad tą kobietą, którą car 
ułagodziwszy, snrowo skarcił Iwana Petrowicza 
i prosił go, aby nadal zachował się przyzwoiciej ; 
w Tatarji zaś prośba panującego jest rozkazem. 
Wielki książę naradzał się długo w tym przed- 
dla której nie miał ża- 
dnych tajemnic. 

Luoia nie wyrzekła się jeszcze myśli poufa- 
łego zbliżenia się do Jej cesarskiej Wysokości. 
Czy książę pomyślałeś kiedy — mówiła 
do Iwana Petrowicza — aby zamiast dręczyć ją 
i dokuczać dla wydobycia z niej nazwiska ko- 
chanka, Śledzić ją, a mówiąc poprostu, szpiego- 
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lom wzmocnienia wojsk nadgranicznych, będących 
pod komendą jenerała Mandersterna. 
Ld + 


Z Berlina donoszą, że wedle wiarygodnych 
wiadomości z Friedrichsrube, nie pozostawia stan 
zdrowia ks, Bismarka nic do Życzenia. Ks. Bis- 
mark z jeszcze większą niż zwykle gorliwością 
zajmuje się pracami dypłomatycznemi. Wymiana 
depesz pomiędzy posiadłością i miejscem pobytu 
kanclerza, a ministerstwem spraw zagranicznych 
jest tak ożywiona, że absorbuje siły całego per- 
sonala urzędniczego. Rokowania z gabinetem pe- 
tersburgskim, po pokonaniu, wiadomych trudności, 
płyną od dni kilku utartem już korytem. O tych 
rokowaniach twierdzą nalażycie poinformowane 
osoby, że należy się po nich spodziewać rozstrzy- 
gającego wpływu. Rosja zamierza sformułować 
swe Żądania w sprawie bułgarskiej, a jest rzeczą 
polityki niemieckiej pogodzić owe żądania z nale- 
życie zrozumianemi interesami zaprzyjaźnionej 
monarchii naddunajskiej. Decydujące sfery nie 
przywiązują jednak tyle wagi, co publiezność, do 
poszczególnych drobnych symptomatów pokojowego 
zwrotu, np. do rozpuszczenia najstarszych wiekiem 
Żołnierzy gwardji petersburgskiej. 


Takie zarządzenia są w stosunku do ogółu 
naprężenia stosunków nieznacznemi epizodami i 
tak samo nie wpływają na sytuację, jak ten lub 
ów uprzejmy artykuł inspirowanej prasy rosyjskiej. 
Punkt ciężkości sytuacji tkwi teraz wyłącznie 
w dyplomatycznej wymianie zapatrywań. 

Pester Lloyd publikuje telegramy z Berlina 
i Wiednia, wedle których pertraktacje z Rosją 
w kwestji bułgarskiej jeszcze się nie rozpoczęły. 
ponieważ Rosja jeszcze nie sformułowała swych 
żądań. 

j Dyplomaci liczą głównie na stanowczo poko- 
jowe popareie z ust cara przy sposobności nowo. 
rocznych przemówień. 


Co do rozpuszczenia pewnej części gwardji, 
donosi niemiecka Peiersb. Ztg., że żołnierze z naj- 
dawniejszego roku powołania w kawalerji i arty- 
larji korpusu gwardji zostali już rozpnszczeni, 
uwolnienie zaś słnżących w piechocie gwardji na- 
stąpi w najbliższym czasie. Dotychczas rozpusz- 
czanie kończących służbę czynną gwardzistów 
miało miejsce w końcu lutego lub początkach 
marca. Dziennik wspomniany dodaje, Że rozpusz- 
czenie Rie mogłoby być tak wcześnie zarządzone, 
gdyby były powody do przewidywania, iż ludzie 
ci będą właśnie potrzebni i uważa to zarządzenie, 
jako oznakę pokojową, nadmieniając, że we wszy- 
stkich innych korpusach armii najstarsza klasa 
została rozpuszczoną jeszcze wcześniej, to jest za- 
raz po ćwiczeniach jesiennych. 

. a 
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Sprawy sejmowe. 


Na zaproszenie Wydziału krajowego obrado- 
wała nad sprawą składów zbożowych ankieta, 
którą stanowili: członek Wydziałn krajowego dr. 
Wereszczyński, jako przewodniczący, Dawid Abra- 
hamowicz, Bolesław Augustynowicz, Seweryn Hen- 
zel, Romnald Łyszkowski, prezydent m. Lwowa 
Mochnacki, dr. Gustaw Roszkowski, August Szel. 
lenberg, Władysław Struszkiewicz i dr. Alfred 
Zgórski. 

Uchwały ankiety, które dr. Wereszczyński 
podać ma do wiadomości sejmu, są: 

I. Należy założyć składy publiczne w Kra- 
kowie i we Lwowie i w tym celu: 

, 1) wyznaczyć z funduszu krajowego na zało- 
żenie, względnie wybudowanie tych składów po 
150.000 złr., razem 300.000 złr.; 

2) upoważnić Wydział krajowy do zaciągnię- 
cia pożyczki do wysokaści 300.000 zł. na pokry- 
cie kosztów założenia powyższych składów; 

„ 3) na oprocentowanie pożyczki, która ma 
być zaciągniętą, wstawić w budżet fundnszu kra- 
jowego na r. 1888 kwotę 15 do 18 tysięcy zł.; 

4) wstawić w budżet funduszu krajowego 
koszta amortyzacji tejże pożyczki ; 

5) jeżeliby kraj administracji składów sam 
prowadzić nie zamierzał, przyjąć na kraj gwa- 
rancję za niedobór, jakiby wynikł z tej admini- 
stracji, do wysokości 5.000 zł. na rok i na każde 
przedsiębiorstwo; 

6) zniewolić gminy miast Krakowa i Lwo- 
wa, aby, jako odnoszące bezpośrednio korzyści z 
istniema takich składów, przyczyniły się do po- 
krycia kosztów ich założenia i utrzymania (gwa- 
rancja ad 5), w każdym razie, a gdyby w zakres 
przedsiębiorstwa weszły także składy towarowe i 
trangitowe, w znaczniejszej mierze. 

II. Połądanem jest, aby kraj, pomimo że 
będzie właścicielem projektowanych składów, nie 
zostawał do nich w stosunku ani koncesjonarjusza, 
ani administratora. Zdaje się więc najwłaściwszem 
zorganizować składy w taki sposób, aby: 

1) Bank krajowy we Lwowie, a Towarzystwo 
wzajemnego kredytn w Krakowie przyjeły na sie- 
bie obowiązek uzyskania koncesji na składy pu- 
bliczne, dopełnienia wszelkich zobowiązań z tych 


wać? Mnie się zdaje, że byłoby to sknteczniej- 
szem, aniżeli pańskie pastwienie się nad nią, 


Ah! gdyby Diavela mogła byla przeczuć, 
jaką katastrofę sprowadzą te słowa, wyrzeczene 
może bez myśli, na wiatr tylko — sama s pe- 
wnością byłaby je cofnęła. 


Wiemy już, że wielki książę, wskutek dzi- 
wnej sprzeczności natury lndzkiej, również staran- 
nie ukrywał straszną tajemnicę swej Żony, nawet 
przed rodziną cesarską, jak Wiera Dymitrjewna, 
Ksenia i król Bałkanów. Z wyjątkiem ich czwor- 
ga i kilkn kokotek, przed któremi cokolwiek wy- 
gadał się po pijanemu, nikt więcej o niczem nie 
wiedział. Pedobnież nie zabraniał nigdy żonie wy- 
chodzić z pałacu i nie był ciekawy gdzie ona cho- 
dzi. Teraz dopiero, kiedy Diavola podsunęła mu 
myśl, ża wycieczki te mogą mieć na celu odwie- 
dzanie kochanka i że szpiegując ją, może dowie- 
dzieć się prawdy, wyznaczył tajnego ajenta, aby 
śledził kreki wielkiej księżny. 

„Wiera Dymitrjewna prawie codzień widywa- 
ła dziecko; jeżeli nie zbliska, to przynajmniej 
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koncesyj wynikających 1 stałego utrzymywania 
składów; 

2) aby w regulaminie stanowiącym podstawę 
prawną do uzyskania koncesji i jej wykonywania 
zastrzeżona była co do kierunku w prowadzeniu 
interesów dla kraju, reprezentacji miast Krakowa 
i Lwowa, Izb handlowych w Krakowie i we Lwo- 
wie, tudzież Towarzystw gosp. we Lwowie i Kra- 
kowie ingerencja zbiorowa z charakterem do- 
radczym ; 

3) aby bezpośredni nadzór i kontrolę nad 
prowadzeniem przedsiębiorstw wykonywał Wydział 
krajowy; 

4) aby Wydział kraj. oznaczał, na jakie cele 
i w jakim stosunku ewentualne zwyżki dochodów 
przedsiębiorstw mają być użyte. 

LJ s 
* 


(Dokończenie sprawozdania z porannsgo posiedzenia 
sejmowego dnia 10. b. m.) 

P. Edward Jędrzejowicz przedłożył spra- 
wozdanie komisji gospodarstwa krajowego o stanie 
folwarku i szkół rolniczych w Dublanach z wnio- 
skiem, aby Wydział krajowy zajął się wybudowa- 
niem tamże domu mieszkalnego dla 30 uczniów 
kosztem najwyżej 20.000 zł., które mają być po- 
kryte przez zaciągnięcie pożyczki hipotecznej na 
dobra dublańskie, spłacalnej z dochodów wynajmu 
tego budynku uczniom. Ma to być rodzaj ister- 
natu pod okiem dyrekcji. 

W dyskusji jeneralnej p. Koziebrodzki 
Władysław sprzeciwił się nadawaniu temu budyn- 
kowi charakteru intermauu. Młodzież dublańska 
jest dojrzalszego wieku i potrzebuje co najwięcej, 
aby jej dostarczono wygodniejsze niż dotąd po- 
mieszkanie z meblami za umiarkowaną 
cenę. Dzisiaj uczniowie mieszkają u chłopów na 
wsi. W toku uwag swoich konstatuje wniosko- 
dawca smutny fakt, że w r. 1887 nie znajdował 
Bię w zakładzie dublańskim ani jeden syn 
większego właściciela dóbr z Ga- 
licji. 

P. Koziobrodzki stawia wniosek, aby 
koszt budowy projektowanego budynku wynosił 
tylko 15.000 złr. dla 20 nezniów, aby go wynaj- 
mywanv jedynie za opłatą, i aby na umeblowanie 
pomieszkań wyznaczyć Wydziałowi krajowemu 
kredyt do wysokości 1000 złr. 

P. Gnoiński Jan rozebrawszy dzieje i 
teraźniejszość wyższej szkoły dnblańskiej, nasta- 
wał na zaprowadzenie tamże takich reform, któreby 
jej zapewniały wyższą frekweucję. Co do budynku 
mniema, Że nie zachodzi potrzeba nagłości, a za- 
tem wnosi, aby Wydział krajowy dopiero na przy- 
szłej sesji przedłożył jego plany i kosztorys. 

Sprawozdawca komisji twierdził, że komisja 
miała na oku rozmaite niebazpieczeństwa, na 
które młodzież teraźniejsza jest narażoną, i dlate- 
go wyobrażała sobie ów budynek jako internat 
z pewnym porządkiem domowym, którego się 
uczniowie będą musieli trzymać. Z góry sprzeci- 
wia się wszystkim poprawkom, 

P. Abrahamowicz proponuje, aby na 
próbę kilkanaście mieszkań urządzić w starym 
hudynku szkolnym, a więc nie budować nowego, 
zwłaszcza, że koszt będzie wyższy niż 20.000 złr., 
a drogą pożyczki hipotecznej z trudnością będzie 
mógł być pokryty, bo na Dublanach ciążą jeszcze 
dawniejsze długi. 

Ludwik hr. Wodzicki dowodzi niepodo- 
bieństwa stósownej przeróbki starego budynku, a 
kwestji pieniężnej zaś nie nważa za trudną. 

Członek Wydziału krajowego dr. W ere8 z- 
czyński popierał w ogóle wnioski komisji. Po- 
życzka da się wyśmienicie zaciągnąć, nietylko 20, 
ale 40 lub nawet więcej tysięcy (równocześnie na 
gorzelnię). 

P. Abrahamowicz obstaje przy swo- 
jem. Jako iniejator, który krajowi narzucił onego 
czasn Dublany, widzi teraz, że objekt ten wyma- 
gał dotąd zbyt wielkich nakładów, i że przed ka- 
żdą nową instytucją należy się dobrze zastanowić 
-— a nie robić nakładów mniej potrzebnych, pod- 
czas gdy są © wiele potrzebniejsze, np. na bndo- 
wę składów zbożowych. 

P. Gnoiński na wypadek przyjęcia wnio- 
sku jego, zapowiada dodatkowo polecenie Wydzia- 
łowi krajowemu, aby zbadał, o ile w prejektowa- 
nym domu dałby się zaprowadzić jaki regulamin 
Internatowy. 

P. Koziebrodzki zwraca jeszcze uwa- 
gę, Że nadając budynkowi cechę pewnego rodzaju 
internatu, naraża się sejm na nowe wydatki do- 
datkowe. Potrzeba bowiem będzie ustanowienia 
dozorców, portjarów i remunerowania profesorów 
za nadzór. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy, który podtrzy- 
mywał wnioski komisji, wniosek edraczający Gno- 
ińskiego zyskał większość 52 głosów przeciw 25. 

Wnioski komisji upadły. 


+ B 


(Posiedzenie wieczorne). 


Początek o godzinie 81/5, Na wstępie mar- 
szałek zapowiedział wniosek naglący w sprawie 
zakładu obłąkanych na Kulparkowie. 


przechodząc pod oknem, w którem sadzano ma- 
leństwo o umówionej godzinie, albo w ogrodach 
publicznych; bardno często jednak, kiedy Ksenia 
była na służbie, chodziły we dwie de samego 
mieszkania. 


, Nie było już cienia wątpliwości. Celem co- 
dziennych wycieczek wielkiej księżny nie były 
schadzki z mężczyzną, ale odwiedzanie małego 
dziecka. Spełniła zatem straszne oszustwo, podsta- 
wienie dziecka 1. 

Wieśniacy, którym Iwan Petrowicz powie- 
rzył syna wielkiej księżny, byli jej wspólnikami. 
Ale ona główną sprawczynią! Tamtych nie minie 
surowa kara, ale zamsta nad Wierą Dmytrjewną, 
to za mało! Szło mu o zaspokojenie żądania Lu- 
cji Diavola, dla której namiętność dochodziła 
w nim do szaleństwa. A teraz właśnie doskonała 
zdarza się sposobność; gdyż wielka księżna zmu- 
szoną będzie spełnić wszystke, czego ed niej 
zażąda! 


. . . . . . 
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Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajeneja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 19. Walfischgasse, A, Up- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, 1. Riemerga836 
13. Rudolf Mosse, Seilerstktte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22, G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et r Senptota 22; w Krakowie 

„Ku 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsea objętości jednego wiersza drobnym em 

Moklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiereza. 

Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


Z kolei porządku dziennego referował p 
Abrahamowicz imieniem komisji budżetowej 
preliminarze szkół dublańskich, a mianowicie przy- 
jęto dział wydatków szkoły wyższej z peprawką 
p. Struszkiewicza (na jednego laboranta) w kwo- 
cie ogólnej 37.617. dział dochodów z kwotą 18.394 
złr., niedobór 19 423 złr. Szkoła parobków ma 
w wydatkach 12.604, dochodach 2988 — niedobór 
tedy 9616 złr. 

Bez dyskusji uchwalone preliminarz kursn 
gorzelnictwa w Dnblanach : dochody 1240, wyda- 
tki 1766 — niedobór 525 złr. 

Preliminarz folwarku w  Dnblanach przed- 
stawia w wydatkach cyfrę 14.212, w dochodach 
14.760 — nadwyżkę tedy 548 złr. 

Dla niższej szkoły w Horodence uchwa- 
leno wydatki 9866, dochody 3570, niedobór 6296 
złr.; dla szkoły w Jagielnicy wydatki 9560, 
dochody 4080, niedobór 5480 złr.; dła szkoły w 
Kobiernicach wydatki 10.020, dochody 4745, 
niedobór 5275 złr. do pokrycia z funduszów kra- 
jowych. 

P. Henzel przedstawił imieniem komisji 
administracyjnej ustawę, mocą której miejscowość 
Huta Samoklęska w pow. jasielskim ma być wcie- 
loną do gminy Pielgrzymka. 

Do zbadania i przedłożenia wynika na przy- 
szłej sesji przekazano Wydziałowi krajowemu pe- 
tycje obszaru dworskiego i gminy Kulczyce w po- 
wiecie trambowelskim, o wyłączenie z osady Ła- 
skowiec, tudzież petycję mieszkańców gminy Du- 
najec Biały w pow. nowotargskim w sprawie przy- 
dzielenia do niej osady Małe Ciche. 

P. Max przedstawił imieniem komisji ad- 
ministracyjuej wniosek o uznanie szpitala powia- 
towego w Żywcu za publiczny i powszechny. Do 
założenia tego szpitala przyczynił się arcyksiążę 
Albrecht 10.000 złr., a powiat zebrał drogie tyle 
i wybudował już dom. Komisja wnosi: 

Sejm upoważnia Wydział krajowy na za8a- 
dzie artykułu II. ustawy z 12. grudnia 1869 do 
uznania szpitala powiatowego w Żywcu za publicz- 
ny i powszechny pod warunkiem : 

1) jeżeli Rada powiatowa w Żywcu nmontuje 
szpital stosownie do przyjętego na siebie 
aktem fundacyjnym zobowiązania we wszy- 
stkie potrzebne przyrządy, sprzęty, utensi- 
lia, bieliznę, pościel, odzież i t. p. przynaj- 
mniej na razie na 30 łóżek i z tego się 
przed Wydziałem krajowym wykaże ; 

2) jeżeli zarząd szpitala i pielęgnowanie chorych 
objęte zostaną faktycznie przez Siostry Mi- 
łosierdzia, nakoniec 

3) jeżeli c. k. namiestnictwo jako najwyższa 
władza fundacyjna, zatwierdzi akt fnndacyj- 
ny z dnią 18, listopada 1887 r., zeznany 
przez żywiecką Radę powiatową na rzecz 
tamtejszego szpitala powiatowego. 
Przeciwko temu wnioskowi przemawiał p. 

Koziebrodzki, obawiając się kosztów ze 
skarbu krajowego. 

P. Hoszard wykazał cyframi, że Galicja 
w porównaniu z innemi krajami Przedlitawii ma 
najmniej szpitalów. 

Po przemowach pp. Płazińskiego i sprawo- 
zdawcy uchwalono wnioski komisji prawie jedno- 
głośnie, 

Na propozycją p. Henzła zgodziła się 
Izba, aby przed wyczerpaniem porządku dziennego 
przystąpić do rozprawy nad odpowiedzią Wydziału 
krajowego na interpelację w sprawie nadużyć w 
zakładzie obłąkanych na Knlparkowie, 

Była godz. */,10 wieczorem. 

Do głosu zapisali się pp. Hausner, Po- 
piel, Wolański Władysław, Dzieduszy- 
cki Wojciech i Wodzicki Ludwik. 

. Hausner. Odpowiedź członka Wy- 
działu krajewego na interpelację naszą boleśnie 
mnie rozczarowała. Wobec ogólnego oburzenia, 
wobec pornszeniaą się umysłów najchłodniejszych, 
wobec błagalnych listów, które nadchodzą od ma- 
tek, sióstr, żon i dzieci, truchlejących o los cho- 
rych. powierzonych opiece kraju, mniemałem, ża 
dr. Hoszard pojmie grozę położenia, w jakiem się 
znajduje zakład leczniczy, za który kraj odpo- 
wiada, że zechce pojąć, jakie będą smutne na- 
stępstwa szczególnie ze względu na opinię ludu, 
wyobrażającego sobie zdanie o całości podług pe- 
wnych szczegółów, a u którego takie prowadzenie 
zakładu jak dzisiejsze może podkopać zaufanie 
do antonomii. Odpowiedź członka Wydziałn kra- 
jowego, łagodząc cokolwiek straszne szczegóły hi- 
storyj kulparkowskich, zbywa interpelantów ode- 
słaniem do wyników śledztwa dyscyplinarnego 
oraz zasłonięciem się trudnościami, istniejącemi 
wprawdzie we wszystkich krajach, ale nie będą- 
cemi przeszkodą do wprowadzenia radykalnych 
reform. Ostatni wypadek z hr. Dzieduszyckim, 
choć straszny, niknie wobec ogólnego złego, jakie 
przy tej sposobuości na jaw wyszło i które może 
każdej chwili ujawnić się nowemi faktami, jeżeli 
Wydział krajowy gorącem żelazem nie wypali 
wrzodów zaniedbania i opieszałości, które toczą 
ten zakład. Zgon hr. Dzieduszyckiego jest tylko 
jedną kroplą w morzu barbarzyńskiego pastwienia 
się nad chorymi. Wykazują to daty. W jednym 


Co robił wielki książę owego popołndnia, 
w ciągu długiej swej nieobecności w pałacu? 
Dziecko Wiery Dymitrjewny umieszczone było 
z jego rozkazu, o pół mili od Sławy, w ustronnem 
domostwie włościańskiem. Kazał się tam zawieść, 
co koń wyskoczy. Następnie udał się do mieszka- 
nia, w którem, wedłng wskazówki ajenta policyj- 
nego, wychowywano dziecię odwiedzane przez wiel- 
ką księżnę. Strasznym wzrokiem porównał obu 
chłopczyków. Różnica między nimi zbyt wielką 
była, aby nie spostrzec jej na pierwszy rzut oka; 
tamten miał grnbe, wyrazista chłopskie rysy, dro- 
gi wielkie czarne oczy matki i złociste jej włosy. 


Go zaszło z dziećmi po tej kenfrontacji, nikt 
z otoczenia wielkiego księcia przez dłngie tygodnie 
nie wiedzał. 


(C. d. n.) 


Magasin da Nouveantés an Printemps 


poleca 


we Lwowie, ulica Halicka I. 13, 
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Krawatki białe i kolorowe od 
Kołnierzyki i manszety. 


GAZETA NARODOWA z Qzwartku dnia 12. Stycznia 1848. 


Cylindry i Chapeau-claque. 


10 ct. Kapelusze filcowe. 


Kalosze i parasole od zł. 1:30. 
Chustki jedwabne i niciane. 


roku 1878 było 10 wypadków. Wskutek ówczesnej 
intarpelacji w sejmie i zaprowadzonych zmian 
być może, iż się coś poleuszyło w nastepnych 
latach, ale już w r. 1884. 5 i 6 mamy znown do 
czynienia aż z 86 wypadkami, a w r. 1887 pro- 
kuratorja miała do czynienia z 12 wypadkami 
pokaleczeń lnb śmierci. Dość, w 5 latach 52 wy- 
padki. Jaka tam staranność w opatrywania cho- 
rycb, że dopiero w 10 dni skonstatowano uszko- 
dzenie br. Dz., a w 11 dni dano znać prokura- 
torji w całkiem sucbem doniesienin. Wydział kra- 
jowy zaś dowiedział się o katastrofie dopiero od 
rodziny. Ale wszystko to bagatela wobec faktu, 
że posługacz Petro Dzinga, jeden z lepszych, jak 
sie wyraził tzłonek Wydziałn krajowego, z fachn 
introligator, był już 7 razy karany za zbrodnie, 
a mianowicie 3 razy w Złoczowie, a 4 razy we 
Lwowie, i ogółem 9 lat swego żywota przebył 
w kryminałach i pozostaje pod dozorem policji. 
Zbrodniarza teły zrobiono dozoreą chorych szało- 
wych! (Senzaeja). 

Mimo 43 dochodzeń sądowych, Wydział kra- 
jowy nia wytoczył ani razn Śledztwa dyscyplinar- 
nego. Taki stan rzeczy trwać dalej nie może. 
Wynik śledztwa uie wystarcza. To trzeba zmiany 
całrgo systemu, a jeśli ręce są za słabe, aby ją 
przeprowadzić, to musi nastapić zmiana osób. 
Niektórzy twierdzą, że zakład na Kulparkowie 
jest detencyjnym a nie leczniczym. Kłam tema 
zadaje cały statut i dotacje zakładu, który powi- 
nien być leczniczym, bo go takim kraj mieć chciał, 
a tymczasem ludzie tam tracą zdrowie, a często- 
kroć nawet życie! Arcyksiążę Rudolf zagajając 
kongres higienistów rzeki, że „najcenniejszym ka- 
pitałem jest człowiek, a zatem zachowanie jego 
zdrowia i życia, jest najpierwszym obowiązkiem 
państwa*. To zaś, co się dzieje na Kulparkowie, 
zasłaguje na potepienie nietylko ze stanowiska 
etyki, ale wywołnje także oczywistą stratę w ka- 
pitale. 

W sprawozdaniu z czynności swoich, Wydział 
krajowy cztery stronnice poświecił szezegółowemu 
opisowi rozwojn krowiarni, chlewa i uprawy pola 
na Kulparkowie, jakby to był jaki folwark (we- 
sołośćc). O psychiatrji zaś nie wspomniał prawie 
ani słowa. Tymczasem statystyka zakładn wyka- 
znje 280/, śmiertelności w nrzeciecin, a pomię- 
dzy szałowymi około 80*/,. Przerażająca ta cyfra 
musi zapewne stać w związkn z nielndzkiem ob- 
chodzeniem się personaln, a w każdym razie cha- 
rakterystycznym jest fakt, że w ciągu r. 1886. 
30 chorych szałowych zwrócono na żądanie rodzin ! 

Co do konieczności zmiany instrukcji, mowca 
jest zdania, Że n nas zbyt szybko zastosowano 
Środki postępowe, jak nn. zniesienie kaftana, nie 
obmyśliwszy pierwej środków odpowiednych — za= 
trzymając słnżbę rekrntowaną z sznmowin społa- 
czeństwa, bez nadzorn snmieunego. Obłąkanym roz- 
wiązano rece, aby im łamać żebra, a kierownik 
zakładu oświadczył, że „tylko ze wzglętów na ro- 
dzinę nie nmieścił chorego w celi fnrjatów, bo 
tam w trzech dniach byłoby po nim“. Komórki 
te bowiem nie są tapicerowane. Owóż należałoby 
może wrócić cześciowo do kaftanów przymnsowych 
tymczasowo. Jednem słowem reorganizacja zakła- 
du jest wskazana nagląco, aby z Knlarkowa zro- 
bić zakład leczniczy. Niechajże Wydział kraj. bez 
względu na osoby spełni swój obowiązek i amaże 
jawną plamę. 

P. Dziadnszycki Wojciech opowiada, że 
d. 16. grudnia gdy pp. Stan. Dziednszycki i Do- 
maszewski odwiedzili chorego, śp. Izydor D. żalił 
się już wtedy na Dzinge. opowiadając, że go krę- 
pował i bił. Oczywiście nważano to gadanie za 
halucynacje. Wa 2 dui później zaszedł wiadomy 
wypadek z połamaniem Żaber. Od 18—29 grudnia 
odwidzało kilka osób chorego i znajdywało go 
wprawdzie gorączkującego, ale łagodnego, a nawet 
delikatnego w obejświn, a zatem w stanie, który 
dozwalał znpełne, dokładne jego opatrzenie. Przed 
hr. Stanu. Dzieduszyckim, który już po zasiągnięciu 
wiadomości przybył z dr. O olskim, zatajono wy- 
padek, i dopiero d. 31. grudnia obejrzano chorego 
w obeeności specjalistów. Wydział kraj. dowiedział 
się dopiero 0d rodziny, choć jak ksiądz kapelan 
poświadczył joż d. 28. grudnia zaopatrzono cho- 
rego sakrameutami, a dopiero potem dano znać do 
prokuratorji. Okoliczności te rzucają charaktery- 
styczne światło, jak tam z chorymi się obchodzą. 
Potrzeba tedy radykalnej zmiany, koutroli, nadzo- 
ru i służby z powołania. 

P. Wolański Władysław dajac równiaż 
wyraz oburzenia, iż w zakładzie humanitarnym 
ehory mógł pozostawać 14 dni bez opatrnnku, a 
dyrektor zapytany przez hr. St. Dziednazyckiego, 
dlaczego rodzinie znać nie dał. odpowiedzial, że 
„statutami nie jest do tego obowiązany“. Co do 
Dziugi, ten wadług okstraktn krymiualnego był 
karany w r. 1867 3 miesiącami za kradzież, rok 
1569 6 miesięcy, r. 1373 otrzymał 13 miesiecy, 
w r. 1583 dwa lata, r. 1385 odsiedział 1 miesiąe 
ua włóczegostwo, a nadto w kryminale złoczow- 
skim siedział A 3 i 5 lat. I to był jeden z naj- 
lepszych dozorców dla chorych I. klasy. Wyobra- 
żamy sobie, jacy tam muszą być na III. klasie ? 
Ileż tam doviero zatajonych musi być wynadków, 
skoro coś podobnego stało się choremn, który miał 
względy. Mowca ufa Izbie i marszałkowi, że po- 
łożą koniec takiemn okropnemu stanowi rzeczy. 

P. Popiel potwierdza, że dyrektor zany- 
tany, dlaczego nie dał zuać rodzinie, zasłonił się 
statutem. Mówca nie ma zaufania do wyników 
śledztwa, Nietylko szef batalionu winieu, ale i puł- 
kowuik ; tylko jeneralicja jest czysta. Wyobraźmy 
sobie, jakiby to hałas był, giyby Knlparków był 
pod zarządem panstwowym, lnb gdyby na czele 
jego stał Rosjanin! Rany należy gorącem wypalić 
żelazem. 

P. Wodzicki Ludwik mniema, że dotych- 
czagowa dyskusja poświęcona wyłącznie prawie 
tylko wyświecenin faktów, powinna się skończyć 
wskazaniam środków zaradczych. 

P. Mroczkowski nie chce nikogo bro- 
nić, ale jako rzeczoznawca radzi czekać wyników 
śledztwa — bo kto wie. jak się rzeczy miały, Że 
personal lekarski przez 10 dni nie mógł skonsta- 
tować złamania żeber, to bardzo łatwo wytłnma- 
czyć szałowym stanem chorego. Złamanie żeber, 
jeżeli nie stoi w związku z zapaleniem płuc lnb 
opłncnej, jest bardzo trudne do skonstatowania 
bez dokładnych wysłuchów, a te na fnrjacie nie 
są możebne. A zatem z góry nie należy ua ni- 
kogo ciskać anatematów bez dostatecznego wyja- 
śnienia faktów. 

P. Borkowski Mieczysław poprzestaje 
na stwierdzeniu, ża wina spada na dyrekcję za- 
kladu, a zarzut na departament sauitarny Wy- 
działu. 

Dr. Hoszard referent tego departamentn, 
oświadcza, że nie chce bronić nikogo, ani nawet 
siebie, ale prosi o uuikanie przesady w przedsta- 
wienin dat. Że Petro Duiuga był kryminalnie ka- 
rany, o tem dowiedziano się dopiero po katastro- 
fie z hr.D. W zakładzie zachowywał się tan posłu- 
gacz zawsze przykładnie. P. Hausner jest od 10 
lat referentem budżetowym Kulparkowa, i bywał 
tam. Mógł więc dawniej zwrócić nwage. P. Popiel 
niema zaufania do Śledztwa, zapewne dlatego, że 


ja — współwinny — należę do niego. Ale nie 
odemnie zawisłym był wybór komisji. Uczynił to 
p. Marszałek, a ja się wyraźnie wypraszałem. 
P. Popiel jednak już raz dawniej doświadczył, 
jak dalece mylnie bywa poinformowany. Był wy- 
padok, że „oddał swój mandat do mojej dyspo- 
zycji“, Żebym nie zbijał jego zarzutów. Panowie 
sie przekonacie, że nie wszystko jast tak Źle. jak 
|się zdaje, a kierownik zakładu ma swoje zasługi. 

P. Popiel przyznaje, że raz musiał listo- 

i wnie odwołać zarzuty mylnie czynione dr. Ho- 
szardowi. 

Na tem zakończono rozprawe, a marszałek 
poddał pod dyskusje zavowiedziany początkowo 

| wniosek naglący pod dyskusje, aby Wy dział 
(krajowy przystąpił bezzwłocznie do 
zbadania przyczyn tych zajśći naprawił 
Igtogunki na Kulparkowie. 

Wniosek ten podpisany przez Artura hr. 
Potockiego i licznie ponarty nznano za na- 
glacy i uchwalono natychmiast po krótkiem moty- 
wowaniu ze strony wnioskodawcy, który rzekł: 
Narzekania będą daremne i zbyte- 
czne bez działania natychmia- 
stowego. 

Koniec posiedzenia o godz. */, 12 o północy. 
Następne dzisiaj. 


Z Izby sądowej. 


( Proces socjalistyczny). 


Poznań 9. stycznia. 


W dnin wczorajszym wieczorem przybyło z Ber- 
lina kilkanaście osób, między niemi kilka kobiet 1 
urzędników policyjnych berlińskich , powołanych na 
świadków. — Inspektor policyjny Glasemaun zeznał, 
że gdy dnia 7. marca r. 1887. aresztował Sławiń- 
skiego, takowy podał fałszywe nazwisko Cerek Jet- 
tmar i oświadczył, że jest siodłarczykiem z Chrudimia 
z Czech i przedłożył odnośne pismo legitymacyjne. 
Następnego dnia przy przesłuchach podał dopiero swe 
rzeczywiste i oświadczył, że w r. 1884. musiał z Ro- 
sji uciekać, ponieważ zawikłanym był w proces sę- 
dziego Bardowskiego o socjalistyczną propagandę. Ba- 
wił potem w Genewie i Zurychu, gdzie był zatru- 
dniony w drukarni Przedświtu. Ztamtąd przybył do 
Poznania i to przed wyborami parlamentu 31. lutego 
1887. Nie z rozkazů socjalistycznego komitetn, lecz 
z własnej inicjatywy przybył do Poznania, aby się 
przekonać, jakie postępy zrobił tam socjalizm. W Po- 
znaniu poznał Knrowskiego, o którym wiedział, że 
siedział w cytadeli warszawskiej z powodu podejrze- 
nia o należenie do sprawy Bardowskiego. W Pozna- 
nin spotkał się także z Michelsenem, który postawił 
kandydaturę Janiszewskiego, a którego Sławiński nie 
znał. — Inspektor policyjny Bittner, zeznał, że odo- 
brane Konopińskiemu listy trzy i chemicznym atra- 
mentem pisana papiery, pisane były ręką Jankow- 
skiej, znanej z procesu Mendelsohna. — Komisarz po- 
licyiny Thiele oświadczył, że w Poznanin bawił pe- 
wien nieznany mu mężczyzna, który nie miał zatru- 
dnienia i komunikował się wyłącznie z socjalistami. 
Był to Kurowski, jak się później przekonał, a na któ- 
rego uwagę zwrócił mu kupiec Brojerski. Przy re- 
wizji w jego mieszkaniu snaleziono pisma secjalisty- 
i dwie flaszeczki s chemikaliami. — Komisarz poli- 
cyjny Behr odbył wraz z komisarzem Crusiusem re- 
wizją w mieszkaniu oskarzonego Priceliusa i znalazł 
przy tej sposubności adresy Feliksa Witkowskiego, 
Henniga z Berlina i program polski o organizacji i 
kierownictwie „Kółka“. — Sekretarz więzienny Will 
opowiacał e rewizji odbytej w eelach kilku oskarzo- 
nych, przy której to sposobności znaleziono karteczki 
pisane liczbami i przygotowania do ucieczki. — In- 
spektor więzienny potwierdzał zeznanie dozorcy wię- 
ziennego Brychiewieza, że chciano go przekupić dla 
ułatwiania ucieczki Sławińskiemu. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 11. stycznia. 


* Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek 12. bm. o 6. wieczorem. Na porządku 
dziennym: 1. Towarzystwo spożywcze o dozwolenie 
ulgi w spłacie zaciągniętej u gminy m. Lwowa po- 
życzki i wydanie cesji pierwszeństwa co do tej poży- 
| ezki na rzecz banku krajowego. — Komisja instytutu 
ubogich o asygnowaniae nadzwyczajnej subwencyj za 
|rok 1887. Sprawa nabycia realności pod l. 2913/, na 
magazyny zapasowe artylerji i wnieski odnoszące się 
do bndowy koszar nermalnych. (Uchwała pierwsza) 
Wnioski w sprawie konwersji długów gminnych. 
i (Uchwała pierwsza). 

Na posiedzeniu ponfnem: Wnioski w sprawie 
! obsadzenia posad starszych komisarzy i komisarzy 
manipulacyjnych magistrata. Sprawa nadania posady 
zarządcy zakładu kalek św. Łazarza we Lwowie. 


* Biskup krakewski Dunajewski powrócił z Rzy- 
mu do Krakowa. 


P. Piotr Stalmach. zasłużony założyciel i 
od lat kilkndziesięcin redaktor Gwiasdki Ciessyń- 
skiej, usunął się od redakcji z powodn sędziwego 
wieku. Gwiazdkę bez zmiany programu wydawać 
będzie nadal duchowieństwo katolickie. 


* Kaprysy zimy. Odwilk trwa u nas dalej. 
Rano prószył Śnieg lekki; opad był nieznaczny i nie 
„trwał długo. 

W Anglii i Francji już w połowie zeszłego ty- 
godnia spadły ulewne deszcze, a w Hiszpanii skut- 
kiem deszczów i roztopów śnieżnych rzeki tak we- 
zbrały, iż zachodzi obawa groźnych powodzi. 

Deszcz nie pominął także Krakowa i War- 
| szawy. 

We Wiedniu obawiano się na serjo o powódź. 
Pod Tulln nagromadziły się były istne góry kry, ta- 
| muiące swobodny bieg wody, a deszcz pogarszał sy- 
tuację jeszcza bardziej. 

Zwołano też zaraz specjalny komitet, który ze- 
brał się przedwczoraj na posiedzenie pod przewodni- 
ctwem radcy namiestnictwa Pfliigla v. Leiden. W obra- 
dach skonstatowano, że Wiedniowi samemu żadne 
| niebezpieczeństwo nie zagraża. Ze względu jednak na 
to, że temperatura ciągle się podnosi i že co teraz 
nie jest groźnem, stać się niem może, wybrał komi- 
tet z swego łona podkomitet, który się ogłosił w per- 
manencji. 

Podkomitet rozpoczął swą czynneść od tego, ŻE 
kazał opróżnić składy nad Dnnajem i odniósł się do 
władz wojskowych z prośbą, o oddanie trzech dział 
do dyspozycji, które ustawione na płaszczyźnie koło 
mostu Aogart-n, mais w danym razie strzałami alar- 
mowemi przestrzedz ludność innndacyjnego okręgn 
przed zbliżaniem się niebezpieczeństwa. 

O wiele poważniejsze obawy niepokoją mie- 
szkańców Preszburga. Woda wzniosła się tam do 
wysokości 4 mtr nad zwykły poziom i ciązle się 
e Przyłącza się jeszcze do tego odwilż i ciągłe 
| deszeze. Lada chwila spodziewają się tam wystąpienia 
| Dunaju z brzegów. Komitet - ratunkowy zarządził 
| stosowne środki ostrożności, 


Z Cylsi donoszą telegraficznie, że lawina śnie- 
gu, która tam spadła, przerwała komunikację ko- 
lejową. 

O straszliwej katartrofie donoszą z Odessy. Je- 
szcze w ubiegłym tygodniu Don wystąpił pod Rozto- 
wem z łożyska i zalał całą okolicę. Powódź zabrała 
cztery mosty, przeszło 200 domów, dwa naładowane 
towarami parowce i niezliczoną ilość zapasów zboża 
i bydła. 97 ludzi utraciło w niej życie. 

Zanotować przy tej sposobności należy nie- 
szczęśliwy wypadek. który się zdarzył w Krakowie, 
a który niech służy za przestrogę, bo i u nas o coś 
pedobnego nie trudno. P. Deiches, 
przy ul. Dietla w Krakowie, wynajął trzech robotni- 
ków do zrzucania śniegu z dachu. Gdy jeden z owych 
robotników Franciszek Snrowiecki wstąpił na dach 
szklany latarni kamienicy, pokryty śniegiem, zapadł 
się nagle i spadł aż do piwnicy rzeczonej realności, 
gdzie zaraz życie zakończył. Po odwiezieniu zwłok 
Surowieckiego do zakładu medycyny sądowej, wdro- 
żono natychmiast dochodzenie sądowo karne. 

U nas na razie zdarzył się mniej straszny, ale 
także nie bardzo miły przypadek Katarzynie Porada 
Idąc na ulicy Żółkiewskiej, pośliznęła się tak nie- 
szczęśliwie, że wywichnęła sobie nogę. Żołniers po- 
licyjny edstawił ją do szpitala głównego. 

* Honorowe obywatelstwo nadała rada mia- 
sta Starego Sącza p. Adolfowi Vayhingerewi, rejento- 
wi i posłowi do rądy państwa, a to w uznaniu za- 
sług, jakie około rozwoju miasta położył. 

* Ślub. Dnia 7. b. m, odbył się w Krakowie 
ślub p. Muzika, kapitana 13. pułku z panną Petnik, 
córką starszego lekarza sztabowego. 

* Zmarli. W Środzie (w Poznańskiem) zmarł 
8. b. m. w 84. r. życia Piotr Radziejewski, porn- 
cznik wojsk polskich z r. 1831. 

W Warszawie zmarł na ehorobę piersiową 
Antoni Gierowski, artysta-malarz przybyły z Mo- 
nachium. Studja malarskie rozpoczął on w Krakowie, 
gdzie był trzykrotnie odznaczony na konkursach, 
w Monachium zaś wziął jedną nagrodę. Po zmarłym 
pozostały ukończone już prace rodzajowe „Kara“, 
„Chłopka* i „Zgrany w karty“. 

We Wiedniu zmarł 9. b. m. w 50. r. życia 
| Ferdynand Hummel, właściciel dziennika Neuigkeits 
| Weltblatt. 

W Edynburgu zmarł w 51. r. życia znany bo: 
tanik, dr. Aleksander Diekson, profesor tamtejszego 
uniwersytetu. 

Historyk franeuski, de Chatelanze, zmarł w Pa- 
ryżu 3. b. m., w 67. r. życia ; zmarł również ma- 
|larz, Klaudjusz Lavergne, który był uczniem Ingres'a 
| i położył szczególniejsze zasługi na polu malarstwa 
na szkle. 

* Pomnik Moniuszki we Lwowie. P. Goli- 
gowski, stypendysta Wydziału krajowego, były uczeń 
lwowskiej szkoły dla przemysłu artystycznego, 8 obe- 
enie uczeń akademii sztuk pięknych w Wiedniu, 
w dziale rzeźby, chcąc wywdzięczyć się krajowi za 
dawaną mu pomec materjalną, postanowił własnym 
kosztem w jednej ze świątyń lwowskich postawić 
pomnik dla Moniuszki. W tym celu wymodelował 
już szkic, 

* Przedłużenie poboru stypendjów. Mini- 
sterstwo oświecenia wydało rozporządzenie, zmienia- 

| jące niektóre postanowienia norm obecnie obowiązu- 
5 co do poboru stypendjów po ukończeniu uni- 


wersytetu. W pierwszym rzędzie rozporządzenie to 
przynosi korzyści kandydatom stanu nauczycielskiego, 
którym już sama władza krajowa przedłużać może 
w przyszłości stypendja pobierane, jeżeli przedłużenie 
takie nie sprzeciwia się ani charakterowi stypendjum, 
ani wyraźnej weli fundatora. Stypendjum pozostawione 
kandydatom stann nauczycielskiego wypłacane będzie 
w trzech równych ratach, miunowicie pierwsza po 
otrzymaniu piemiennego wypracowania domowego, 
druga po aprobowaniu pracy, a trzecia po złożeniu 
ustnego egzaminu. Przedłużone stypendjum, a wzglę- 
dnie niepodniesione jeszeze raty, przepadają, jeżeli kan- 
dydat w przeciągu 11/, roku po ukończeniu zwyczaj- 
nych studjów nie złożył egzaminu. To ostatnie posta- 
nowienie odnosi się także do kandydatów, którym 
przedłażono pobór stypendjów, celem złożenia ścisłych 
egzaminów. Natomiast w wypadkach, gdy przedłuże- 
nie poboru stypendjów nastąpiło celem złożenia egza- 
minów państwowych, termin wynosi najwyżej jeden 
rok. Kandydatom na doktorów medycyny, którzy 
pierwszy ścisły egzamin złożyli przed upływem pię- 
ciolecia, przedłużone stypendjum ma być wypłacane 
w dwóch równych ratach po złożeniu drugiego i 
trzeciego egzaminu ścisłego. 


* Fabryka kłamstwa. Przegląd tutejszy fa- 
brykuje i przekręca wiadomości wedle tego, jak to 
jego panom potrzebne. Jeśli które z lwowskich pism 
zwróci na to uwagę — czem się Zresztą mało trudzą, 
bo fabryka kłamstw pod firmą Przegląd & Länder- 
bank zanadto już jest znana — natenczas płacze 
Przegląd na złość „konkurencji“. Teraz jednak wy- 
stąpił przeciw jego niesumienności organ nie miej- 
scowy, Ściśle katolicki i konserwatywny, ti. Kurjer 
Posnański. Oto Przegląd doniósł był w rzekomej 
korespondencji z Poznania, że zgoda ks. arcyb. Din- 
dera na wykłady niemieckie w nauce religii nie by- 
ła wypływem jego osobistych zapatrywań, lecz że 
dotyczący okólnik „wynikł z decyzji konsystorza ; że 
długo odbywały się narady dostojników kościelnych; 
że utworzono rodzaj ankiety, do której zapraszano 
niektórych świeckich obywateli, znanych z Światłego 
umysła i patrjotyzmu ; i dopiero potem, gdy z tych 
narad wynikło, że trzaba koniecznie przywrócić wy- 
kłady religii, a rząd absolutnie nie chciał słyszeć o 
języku polskim, zgodzono się na wykłady niemieckie — 
i wówczas to ksiądz arcybiskup wydał rozporządze- 
nie, znoszące okólnik ks. kardynała Ledóchowskiego 
z roku 1878.* 

Kurjer Pozn. (ur. 7.) odpiera z oburzeniem te 
kłamstwa i tak pisze: 

„We lwowskim Przeglądzie pojawiają się od 
dawnego już czasu korespondencje z Poznania (pod 
znakiem dr. K.), zdradzające wielką nieznajomość 
poznańskich stosunków. Świeżo znajdujemy w tem 
piśmie (z dnia 25. grndnia) korespondencją pod tym 
samym znakiem, którą chyba napisano w redakcji 
lwowskiego pisma, (innych korespondencyj Przegląd 
nie miewa p. r.) taka tam ignorancja tego, co się u 
nas dzieje obecnie. 

„Wszystko, eo rzekomy korespondent pisze 0 zna- 
nym okólnikn ks. arcybiskupa, jest od początku do 
końca kłamstwem, nie mającem najmniejszej podsta- 
wy. Wiadomo przecież wszystkim w Poznaniu, że z 
okólnikiem nie miał nie do czynienia konsystorz, tyl- 
ko ordynarjat arcybiskupi. Fałszem wierutnym jest, 
co rzekomy korespondent pisze o ankiecie, do której 
miano zaprosić świeckich obywateli. My wiemy, że nie 
tylko Świeckich nikt nie pytał, ale Że nie zapytwano 
nawet duchownych posłów, ani profesorów religii. 
Niedorzecznością także jest, co korespondent pisze o 
przyjęciu przez duchowieństwo polskie na swe barki 
ciężarn, który, jak wiemy, wyłącznie spoczywa na 
Bajprzewielebniejszym ks. arcypasterzu i jego radzie. 
Dnchowieństwo nasze naznaczyło w tej sprawie do- 
etatecznie swe stanowisko, co korespondent poznań- 
ski dobrzeby wiedzieć powinien. 

„Sposób, w jaki korespondent w końcowym nstę- 
pie swej elnknbracji traktuje sprawę kolonizacji, nie 
świadczy również zbyt korzystnie o jego dojrzałości i 
rozumieniu naszych stosunków.“ 


właściciel domu | 


Kaftaniki wełniane i skarpetki. 


Perfamy angielskie. 
Towary z bronzu, skóry i 


Niechże Prsegląd płacze dalej "nad konku- 
rencją... 


* Odczyt. W sali ratuszowej dziś o godzinie 6 
odbędzie się odczyt, radcy kolejowego bar. Gostkow- 
skiego o oświetleniu gazowem miasta Lwowa. Wkrótce 
upływa kontrakt gminy z towarzystwem desauskiem, 
prelegent umyślnie więc przyjechał z Wiednia do 
Lwowa celem wypowiedzenia swego zdania w tej 
ważnej sprawie. 

* Z armii. Do Lwowa przeniesiony został do 
dyrekcji inżynierji akcesista rachunkowy W. Kubat. 
W stały stan spoczynku przeniesieni zostali kapitan 
I. kl. Jan Kopaczyński 15. p. p., Fryderyk Ebarau- 
Eberhorst 20. p. p. i rotmistrz II. kl. Emanuel 
Carmine I. p. ułanów. Wystąpił z wojska starszy 
lekarz w rezerwie Michał Janocha. 

* Hofrat Dobrjanskij dziękuje za pośredni- 
ctwem Prołoma wszystkim tym w Galicji, Wę- 
grzech i na Bukowinie, którzy mu nadesłali życze- 
nia w dzień urodzin. Prołom powiada, że p. Do- 
brjańskij otrzymał Życzenia „z rozmaitych stron 
Rusi austrjackiej, * 

* [Eszamina nauczycielskie do szkół ludo- 
wych pospolitych i wydziałowych rezpoczną się przed 
komisją egzaminacyjną lwowską dnia 16 lutego r. b. 
Podania , należycie stylizowane i udokumentowane, 
należy wnosić za pośrednictwem dotyczących rad 
szkolnych okręgowych najdalej do dnia 10. lutego 
r. b. Adrea komisji egzaminacyjnej: ul. Skarbkowska 
liczba 39. 

* Walne zgromadzenie członków stowarzysz - 
nła krawców i kuśnierzy odbędzie się 15. b. m. o 
godzinie 3. po południu w sali ratuszowej. Na po- 
rządku dziennym: 1. Odezytanie protokołu. 2. Spra- 
wozdanie z czynności przełożeństwa rachunków za 
rok 1887. 8. Zmiana statutu stowarzyszenia. 4, Wnio- 
ski członków. 


* lewowie lekarscy w służbie wojskowej. 
Ostatni numer Dziennika rosporządzeń wojskowych 
zawiera nowe przepisy dotyczące mianowań lekarzy 
wojskowych. Między innemi, rozporządzono, iż odtąd 
przy mianowaniu wojskowych elewów lekarskich pa 
odbyciu jednorocznej służby, lekarzami - asystentami, 
ma się brać w rachubę i zbadać prócz dotychczaso- 
wych wymagań, także charakter, stosunki prywatne, 
obyczaje i stopień wykształcenia kandydatów. Kie- 
równik szpitala, przy którym kandydat odbył jedno 
roczną służbę, ma w tym celu zasięgnąć opinii gre- 
mium lekarzy szpitala, czy uważają go za godnego 
stopnia oficerskiego i czy zgadzają się na przyjęcie | 
kandydata do sweżo grona, Każdy z lekarzy obowią- 
zany jest podnieść w takim razie wszystko, co ewen- 
tualnie przemawiałoby przeciwko kandydatowi. Re- 
zultat zapytania ma być uwidoczniony w protekole, 
który dołączony będzie do listy kwalifikacyjnej kan- 
dydatów. 

* Nowe stowarzyszenie. Nauczyciele i nau- 
czycielki szkół krakowskich postanowili zawiązać 
w Krakowie stowarzyszenie w eelu wzajemnej pomo- 
cy materjalnej. Statut już jest przygotowany. D. 15. 
bm. odbędzie się zgromadzenie, na którem statut ma 
być przyjęty. Nowe towarzystwo nazywać się ma 
„Stowarzyszenie wzajemnej pomocy nauczycieli i na- 
uczycielek szkół publicznych.“ 


* 800 letnią rocznicę urodzin Iwana F. 
Grandulicza najznakomitszego z pieśniarzy kroackich, 
obehodzono uroczyście w całej Kreacji, a nadto urzą- 
dziły towarzystwa słowiańskie we Wiedniu trzydnie- 
wą uroezystość, która się zakończyła wczoraj komer- 
sem wł. Kaiserhofie*. Na uroczystość pospieszyła także 
deputacja „Ogniska“, ujrzała się jednak zmuszoną 
demonstracyjnie opuścić zaraz zgromi:dzenie wskutek 
czytania panslawistycznych telegramów od petersbur- 
skiego słowiańskiego towarzystwa dobroczynności 
w Petersburgu i bawiących nad Newą emigrantów 
bułgarskich. 

* Konserwatorjam muzyczne w Krakowie 
otwaritem ma zostać stanowczo z dniem 1. lute- 
go br. 

* Bank krajowy zniżył od dnia 15. bm. 
Gskont weksli z 6!'/,0/, na 6"/, reeskont zaś 51/1 
na 50/a. 

* Bank austro-węgierski zniżył stopę procen- 
tową eskomptu na 40/,, lombardu na 5*/,. 

* Konkors. Celem obsadzenia posady prewa- 
dzącege metryki izraelickie w tłnmaskim okręgu me- 
trykalnym tndzież zastępcy tegoż z siedzibą w Tłu- 
maczu, rozpisano konkurs do 30. bm. 

* Frekwencja na uniwersytetach w Au- 


strji, Według sprawozdań władz akademiekich za- 
pisało się tego roku na uniwersytety w Przedlitawii 


Bieliznę wełnianą 
drzewa Systemu Dr. G. Jagera. 


rewers, że na wypadek, gdyby wybrami zostali do 
Rady państwa, Sejmu, lub rady miejskiej, rezygnują 
ze służby bez pretensji do pensji. 

* Bram powietrza, Obserwatorjnm sztoły poli- 
tecanicznej donosi: 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
prawie przez całą różę niebo było zamglone. Wczoraj 
opadu nie było, dziś rano padał śnieg, którego opad 
mierzony dziś o godzinie 8. rano wynosił 02 mm. 

Średnia temperatura doby była — 1.60 C., 
BO T 0.39% ©., najniższa dziś w nocy była 

Sisn barometre zradukowany na poziom morza 
by? dziś o 9. rano 775.2 mm 

Zniżka barometryczna znajdowała się wezoraj 
w Finlandji i wynosiła 745 — 750 mm., zwyżka 
w Sycylii i wynosiła 785 — 780 mm., zniżka dru- 
gorzęd:a ntworzyła się w Rumelii. 

Prognoza ua dobę następną 
w połndnie dnia 11. stycznia : 

Wiatr przeważnie z zachodniej strony, średnia 
temperatura doby około — 30 ©., niebo zamglone, 


| ed 
: wilgotne, i mgliste śnieg, zamieć. 


12. godziny 


* Jutro, dnia 12. stycznia: św. Honor aty p 
iArkadj. —. św. Mełanyi. 

— Ciekawa rozprawa sądowa odbyła się nie- 
dawno w okręgowym sądzie sanockim. Przed trybu- 
nałem stawał djak cerkiewny, obwiniony o to, iż, 
zbiwszy swą własną córkę, następnie ją powiesił i 
rozgłaszał, że powiesiła się sama. Ten sam czoły 
ojciec okradł przed niedawnym czasem eerkiew, Po- 
mimo dowiedzionej zbrodni, wyrok sędziów przysię- 
głych brzmiał tak, że trybunał mógł skazać podsą - 
| dnego tylko na 10 miesięcy więzienia. Oczywiście 
prokurator zgłosił zażalenie nieważności. 

— Wrzekomy szpieg rosyjski, aresztowany 
w Budapeszcie przez policję, popadł, jak się teraz 
pokazuje, najniewinnicj w podejrzenie. Jest to nau- 
czyciel rysunków r:dem z Nantes, osiadły jeszcze 
od roku 1885. w Niemczech. Nadmierna gorliwość 
władz policyjnych imputowała mu zbrodnię, o której 
biednemu Francuzowi ani się nie śniło. 

— Panika w teatrze. Z Koszyc donoszą, że 
onegdaj wybuchła w teatrze podczas przedstawienia 
ogromna panika z powodu dymu, który się nagle 
rozszedł po sali w przerwie pomiędzy pierwszym, a 
drugim aktem. Publiezność rzuciła się tłumnie ku 
wyjściom ; na szczęście jednak nawoływania do po- 
rządku odniosły ostatocznie skutek i widzowie w spo- 
koju już epuścili salę. Nie obeszło się jednak i bez 
uszkodzeń, których ofiarą padło kilka osób. Przerwa- 
nego pr edstawiaiłia już nie wznowione. Dym pocho- 
dził z tlejącego śmietnika, który w czas został uga- 
szony. 

— Defraudantowi pocztowemu Zalewskiemu 
zniżył najwyższy trybunał we Wiedniu karę ciężkiego 
więzienia z 6 na 6 lat. 

— Lunch w Watykanie. W sprawozdaniu z 
| jubileuszu papieskiego, podaliśmy, że w ubiegły pią- 
| tek po mszy św. odprawionej przez papieża, dali kar- 
dynałowie na cześć głowy kościoła śniadanie. Do spo- 
| rządzenia biesiady sprowadzono osobnych kucharzy 
z Paryża, a koszt jej ogółem wynosił sporą sumkę 
30.000 fr. Papież pokrzepił się tylko filiżanką czeko- 
lady, podczas gdy 700 zaproszonym podawano najwy- 
kwintniejsze przysmaki i napoje. 

— Katastrofa kolejowa. Z Utrechtu donoszą 
o strasznej katastrofie, która się zdarzyła d. 2. bm. 
w nocy w pobliżu stacji państwowej kolei nider- 
landzkiej, Meppeln. Uderzyły tam nau siebie z atra- 
szną siłą dwa pociągi pospieszne kursujące między 
Zwolle i Gröningen. Oba uległy zupełnemu zdruzgo- 
taniu, 12 osób postradało życie na miejscu, a prze- 
szło 50 jest rannych. Między zabitymi znajdują się 
maszyniści obu pociągów. 

— Opera komiczna w Paryżu dostała już sta- 
nowezo dyrektora, w osobie wezwanego przez mini- 
sterjum na tę posadę, pana Paravey. Prowadził on 
znakomicie zarówno pod artystycznym jak finansowym 
względem przez lat kilka teatr w Nantes, a publi- 
czności paryskiej ztąd jest znany, że w roku 1888, 
debiutował w Operze komicznej jako tenor. 

— Udekorowana kobieta. Prezydent Carnot, 
zwiedzając przed kilku dniami oddział dla cherych 
nerwowo kobiet przy asylu „La Salpetritre*, obda- 
rzył dozerczynię tego oddziału, pannę Nicolle, która 
od lat 35 z niezmordowaną gorliwością pełni te obo- 
wiązki, w uznaniu jej zasług i poświęcenia, krzyżem 
legii honorowej. 

— W kartagenie, w dzień nowego roku, sie- 
dzący w krzesłach widz jakiś, włożył sobie w nsta 


ogółem 18.585 słuchaczy, mianowicie 1426 teologów, | nabój dynamitowy i pedpalił go, pragnąc w ten spo- 
5090 prawników, 5474 słuchaczy medysyny i 1595 | sób pozbawić się życia. Wybuch, jaki nastąpił rozer- 
słuchaczy wydziału filozoficznego. Z ogólnej tej liczby | wał istotnie w kawałki głowę i korpus szezególniej- 
przypada na Lwów 1029 zwyczajnych i 86 nadzwy- ; szego samobójcy, a odłamki jego kości pokaleczyły 
czajnych słuchaczy ; na Kraków 1157 zwyczajnych i | ciężko wielu sąsiadów. Nadto wybuch ten spowodo- 
nadzwyczajnych ; na Wiedeń 4000 zwyczajnych i; wał zagaśn ęcie gazu w teatrze i tak przeraził pu- 
1006 nadzwyczajnych ; na Pragę, mianowieie uniwer- | bliczność, iż wszyscy w popłochu rzneili się ku wyj” 
sytet czeski: 2091 zwyczajnych i 187 nadzwyczaj- | ściom. Długiej ehwili potrzeba było, aby strwożonych 
nych, na uniwersytet niemiecki, 1869 zwyczajuych i' nspokoić. Wiele osób poniosło w zamieszaniu mniej- 
nadzwyczajnych ; na Grac 1082 zwyczajnych i 228 sze lub większe okałeczenia. W kronikach samobójstw 
nadzwyczajnych ; na lusbruck 753 zwyczajnych i 110 , jest powyższe bezwątpienia jedysem, ze względu na 


nadzwyczajnych, wreszcie na Czerniowce 222 zwy- | 
czajnych i 47 nadzwyczajnych słuchaczy. 

Co się tyczy akademij technicznych, to frekwen- 
cja ich znacznie się zmniejszyła w porównaniu z ro | 
kiem poprzednim. — Ogółem zapisało się w tym ro- | 
ku 1610 słachaczy, zatem o 217 mniej niż roko ze- | 
szłego. Z cyfry tej przypada na Lwów 148 (o 32. 
mniej), na Wiedeń, gdzia było kiedyś przeszło 2000 
słuchaczy, obecnie jest zaledwie 632 ; na czeską aka- ' 
demię techniczną w Pradze 344, na niemiecką 181, 
na Berno 129, na Grae 176. 

* Stypendjum imienia Sniadeekich. funda- 
cji śp. Seweryna (Urałęzowskiego, w kwocie 
franków rocznie, ma być nadana na r. 1888. O sty- 
pendjum to ubiegać się mogą docenci obu uniwersy- 
tetów krajowych, lub jednego z zagranicznych (ci 
ostatni 4 warunkiem dostatecznej do wykładu bie- 
głości w języku polskim). Na rok obecny (równie 
jak na dwa następne) — stypendjum przypada kan- 
dydatowi poświęcającemu się naukom przyrodniczym. 
Nadaje się wszakże na przeciąg jednego roku tylko. 
Termin konkursu oznacza się na dzień 10. lutego 
b. r. Do podań (które przed tym terminem winny być 


wniesione) należy dołączyć: 1) Dowód, że kaudydat , 


jest docentem, jakiego przedmiotu, jak dawno, ilu 
miał słuchaczy. 2) Prace naukowe bądź już drukiem 
ogłoszone, bądź w rękopiśmie będące. 3) Program 
studjów, które w ciągu roku przedsiębrać zamierza. 
Po upływie pierwszego półrocza, %andydat będzie 
obowiązany zdać na piśmie sprawę z prac nauko- 
wych, któremi zajmował się w tym czasie, i usilność 
swoją w tej mierze w właściwy sposób udowodnić. 
Kwotę sobie przyznaną stypendysta odbierać będzie 
w ratach półrocznych z góry. Podania wnosić należy 
do Akademii Umiejętności. (Kraków, ulica Sław- 
kowska). 

* Mandaty profesorskie. Magistrat wiedeński 
skntkiem znanego rozporządzenia ministra oświaty 
p. Gautscha, uchwalił na posiedzeniu z d. 10. bm., 
że profesorowie szkół średnich utrzymywanych kosztem 
gminy, którzy są zarazem posłami, przeniesieni a0- 
staną w tymezasowy stan spoczynku. Na przyszłość 
profesorowie szkół miejskich będą musieli wystawiać 


i 


5.000 | 


wybór miejsca. 

— Przeciwko pewnemu adwokatowi buda- 
peszteńskiemu wystąpiła jedna z jego klientek z do- 
niesieniem karnem za wygórowane rachunki wydatków 
procesowych. 'Trybanał pierwszej instancji i drngiej 
skargę tę odrzucił, królewska kurja jednak, jak Uyy- 
védek Lapja donosi, zmieniła rozstrzygnięcie niższych 
i orzekła, że policzenie wygórowanych kosztów proce- 
„ sowych w tym wypadku jest karygodne, ponieważ 
, przez powtórne i niestesunkowe podwyższenie należy- 
| tości adwokackich wydaje się uzasadnionem zdania 
, powódki, że adwokat korzystał ze swego położenia 

na szkodę klientki. W tym więc wypadku zawarte 
| są kryterja występku oszustwa wedle $$. 379. i 380. 
ustawy karnej. 

|, — W Petersburgu odbywają się codziennie po- 
„siedzenia sądu uniwersyteckiego, który prowadzi 
śledztwo w sprawie ostatnich rozruchów studenckich. 
Wszystkich akademików przywołują tedy i przesłu- 
chują, a który z nich nie stawi się przed tym sądem, 
bywa zaocznie ukarany wypędzeniem lub aresztem. 
W ten sposób w samej stolicy ukarano jaż coś 400 
studentów. 

Opowiadają, że dozwolonem zostanie tym cudzo- 
ziemcem żydom wykupienie świadectw pierwszej gildy 
i prowadzenie handlu w obrębie państwa na rok bie- 
żący, którzy nie otrzymali już w tym względzie z Pe- 
| tersburga odmownej odpowiedzi. Zastrzega się jednak, 
(Że ci cudzoziemcy Żydzi, którzy otrzymają patenty, 
| obowiązani są wystarać się o pozwolenie przebywania 

nadal do 1. maja r. b. st. st., w przeciwnym bowiem 
razie zmuszeni będą opuścić kraj do dnia 1. stycznia 
,1889. r. st. st. Prośby, mające na celu uzyskanie 
prawa prowadzenia handlu na czas dłuższy, niż je- 
| dnoroczny, należy adresować do ministra finansów i 
|wręczać takowe odnośnym izbom skarbowym, które 
znowu przeszlą owe prośby do Peteraburga z nastę- 
pującemi szczegółami: 1) na czem polega działalność 
| handlowa danej jednostki; 2) jakiego rodzaju zakła- 
|dy utrzymuje z określeniem przybliżonej ich war- 
| tości; 3) do jakiej sumy dochodzi obrót ogólny, 
z wykazaniem wysokości opłacanego podatku docho- 
i dowego. 
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— Choroba niemicekiego następcy tronu. 
Cesarz niemiecki oświadczył przy przyjęciu deputacji 
z Hall, która mu składała życzenia noweroczne, iż 
wiadomości z San Remo są bardzo dobre, że czas 
najgorszych obaw minął, i że jest usprawiedliwioną 
nadzieja, iż następca tronu na wiosnę do Berlina 
powróci. 

- Z Sofii donoszą. W konaku książęcym odbył 
się 10. bm. bal na który zaproszono 400 osób. 


— Nowe francuskie monety zdawkowe. 
Projekt rządy francuskiego, dotyezący zastąpienia 
bronzewych sztuk 5-cio, 10-cie i 20-to centymento- 
wych, przez monety niklowe, ma obecnie, według Fi- 
gara wejść w wykonenie, Początkowo chciano no- 
wym monetom nadać kształt ośmiokątny, aby zapo- 
biadz omyłkom, mogącym wyniknąć x podobieństwa 
niklu do srebra. Ale następnie zaniechano tego, jak 
również odrzuconym został pomysł przedziurawienia 
monet w środku, na wzór monet chińskich. Dla od- 
różnienia wszakże tych nowych monet niklowych od 
srebrnych, brzegi ich będą w dwudziestu miejscach 
zlekka nacięte. Na jednej stronie monet widnieć bę- 
dzie dużemi cyframi ich wartość w otoczeniu słów: 
„Wolność, równość, braterstwo“. Wizerunek z dru- 


giej strony nie został jeszcze zadecydowany. Mennica 


państwowa bić będzie tej nowej monety, 10 milio- 
nów sztuk 20-tocentymowych, 35 milionów 10-cio- 
eentymowych i 25 milionów pięciocentymowych. 


* Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował praktykantów sądowych, dr. Kazimie- 
rza Józefa Baldwin Ramulta, dr. Leonarda Adama 
Bobilewicza i dr. Karola Kurkowskiego. bezpłatnymi 
auskultantami dla swego okręgu. 

* Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór gr. kat. proboszcza w Olaszy, księdza Abdja- 
sza Szeparowicza, na zastępcę prezesa rady powiało - 
wej w Tłumaczu, tudzież wybór adwokata, dr. Fran- 
ciszka Paszkowskiego, na zastępcę prezesa rady po- 
wiatowej w Krakowie. 

* Radca sekcyjny p. Skwarozyński był one- 
gdaj na posłuchaniu u cesarza. 

* Zmarli. We Lwowie zmarł farmaceuta Mie- 
czygław Kulczycki w 28. r. życia. 

W Krystynopoln zmarł hr. Tadeusz Wiśniewski, 
podkomorzy i właściciciel dóbr, w 64. r. życia. 

«* ozbójniczego morderstwa dokonano dnia 
4 b. m. na osobie Dawida Miinzera w Pepielnikach, 
w powiecie Śniatyńskim. Miinzer, trudniący się lichwą, 
Przybył dnia 2. b. m. z Kosowa do popielnik, celem 
Ściągnięcia swych wierzytelności od dłużników, tudzież 
wydzierżawienia tam propinacji. Bawił w Popielnikach 
dwa dni, % b. m. reno znalezione w polu trupa 
jego z odciętą głową, oraz wyjętem sercem i płneami. 
Tych ostatnich części zwłok zamordowanego dotąd nie 
odszukano. Miinzer miał mieć przy sobie 100 zł. 
w gotówce, których również nie znaleziono przy tru- 
pie. Jako podejrzanych o to morderstwo aresztowano 
izraelitów z Popielnik Elego Noppe, jego żonę Geldę 
i Mortka Noppe., którzy z zamordowanym miewali za- 
targi z powodu propinacji. 

« Wypadki. Wczoraj wieczorem o godz. 6'/ą 
w sklepie p. Steifa wybuchł pożar, który ugaszono 
przez zerwanie sufitu nad sklepem. Szkody są nie- 
znaczne. — P. Józef Siemiradzki, docent tutejszego 
uniwersytetu idąc wezoraj ulicą Sakramentek zgubił 
pugilaras z kwotą 120 zł. 

Skradziono koszule męskie, wełniane kaf 
taniki, jedwabne chusteczki, scyzoryki, portmonetki 
i inne towary galanteryjne wartości 25 zł. z wysta- 
wy bazaru pod l. 7 plac Halicki. 

Znaleziono srebrny zegarek, cylinder pół 
kryty, bez uszka na placu Marjackim. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Najpopnlarniejszy dziś skrzypek 
europejski, Pablo Sarasate, wyprawił nam 
wczoraj biesiadę artystyczną, a choć hiszpańskim 
„djabłem* zwą skrzypka, biesiada była vrawdzi- 
wie hiebiańską. Zapowiedziano oprócz dwóch ko- 
medyjek koncert składany, mający w programie 
produkcje fortepianowe Berty Marx obek wyste- 
pów Sarasatego. W ostatniej jednak chwili, wsku- 
tek zasłabnięcia p. Marx, odpadły produkcje forte 
bianowe. i nie na tem nie straciliśmy, gdyż cu- 
downy skrzypek grał sam i czuł się obowiązany m 
Nadprogramowómi prodnkejami koncert uzupełnić. 

Mnzycy mówią, że Sarasate nie „interpre- 
tuje“ mistrzów jak należy, że w tempie, rytmie, 
Tazowaniu ma swoje kaprysy -— lecz zato inter- 
Pretnje on swoją ognistą. artystyczną duszę tak 
botężnie, Że vorywa muzyków i nie-muzyków, 
| aže kaimieniom płakać i radować się jak Or- 

Gusz, 

||. To, co głównie grę Sarasatego cechuje, to jest 
Lispokałana czystość, dźwierzność j słodycz tonów, 

óre czarodziejskim Smyczkiem z małych swych 
Skrzypek wydobywa, to siła i pokój, z jakim pa- 
nuje nad płomiennem uczuciem a nawet dziką 
lamiętnością, które zdają się wreć w tej duszy 
artystycznej. Mechanicznych tradności nie zna ar- 

8 a, igra z niemi formalnie, wszystko pod jego 
Tęką zda się być łatwem, zarówno idealnie miek- 
la cjepły ton kautileny, jak tryl cudowny, per- 
468 gję stakkata, gamy w podwójnych tonach, kom- 

macje szczypaunych tonów ze smyczkiem — wszy- 
StRO to wykonywa z nieporównuną prostotą i wdzię- 


| kiem. Specjaliści unoszą się przytem nad nowemi 


zwrotami i podziałem smyczka, nad cudowną lek- 
kością dotknięcia w pianissimach i decrescendacb, 
Nad wytwornemi pozycjami lewej ręki i t. vr. A 
Nie ma w tem wszystkiem ani cienia szarlatanerji, 
GZ przedewszystkiem wysokie pojęcie i cześć dla 

. Sztuki. i 
Oprócz koncertu Mendelsohna E-mol z to- 
warZyszeniem orkiestry, odagrał skrzypek prześli- 
czną fantazję z „Fausta“ własnej kompozycji, 
gdzie na przemian to pieśń Małgorzaty przy kro- 
Saach, to serenada Mefista, to wale i modlitwa 
przewijają się po kanwie najcudowniejszych tonów 
i passażów, jakie tylko ze skrzypiec wydabyć 
, Snfnzjazm wprowadził 
słuchaczy mazurek Zarzyckiego, odegrany nietylko 


| mistrzowską ręką, lecz także z pewnem rozumie- 


mem i zacięciem, jakiego n mistrza obcej naro- 
dowości trndno się było spodziewać. Dwie kom- 
pozycje własne na temat laelodyj hiszpańskich 
i prześliczny zawsze, a z niezwykłem ucznciem 
odegrany noktnrn Szopena, stanowiły drugą część 
koncertu. Burze oklasków zrywały się po każdym 
numerze, a po nokturnie trzęsła się formalnie na- 
bita publicznością sala Skarbkowska od pełnej 
zapału owacji, którą czezono cudownego skrzypka. 
— W teatrze dziś koncert Sarasatego. Przed- 
stawienie rezpocznie: „Świeczka zgasła”, komedja 
w 1. akcie hr. Aleksandra Fredry. Między pierwszą 
a drugą częścią koncertu przedstawioną będzie ko- 
medja w 1. akcie E. Labiche'a p. t. 
z przeszkodami", 
p Jutro ostatui koncert znakomitego skrzypka. 
Wkrótce wystawioną zostanie na scenie lwow- 
„kiej oztero-aktowa krotochwila znanej spółki „Abra- 
7 hamowicz- Puszkowski* p. t. „Pospolite ruszenie“. 


„Zaślubiny 
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GAZETA NARODOWA z QCzwartku dnia 12. Stycznia 1888. 


— Panna Jenny Broch, zaszczytnie znana 
z występów na scenie lwowskiej, spiewaczka kolora- 
turowa, zaangażowaną Łostała na sezon obecny do 
opery w Rzymie — przed pierwszym jednak wystę- 
pem powrócić musiała do Wiednia, ponieważ zacho- 
rowała na febrę. 


— P, Antoni Sidorowicz dorobił i w Koło- 
myi wydał bardzo udatną muzykę (śpiew z towarzy- 
szeniem fortepianu) do wiersza Konopnickiej „Stach* 
i Włodz. Zagórskiego „Ty mi każess iść.“ 


— Drugi numer Świata wyjdzie z druku 
w przyszłą sobetę, a w niedzielę rozesłanym zostanie 
prenumeratorom. Zdobi go heliograwura, (jeden z naj- 
kosztowniejszych rodzajów reprodukcyj artystycznych) 
przedstawiająca obraz Wiesława Szymanowskiege, 
który nagrodzony został medalem. Pisma francuskie 
specjalnie poświęcone sztuce wyrażają się o Świecie 
z najgorętszemi pochwałami. 

— Reprezentaeja zjednoczonego tow. przyj. 
sztuk pięknych we Lwowie ma zaszczyt zawiadomić 
ozłonków swoich we Lwowie zamieszkałych, którzy 
opłatę za akcje za r. 1887, uiścili a premij dotych 
czag nie otrzymali, aby raczyli zgłosić się osobiście 
bądż listownie po takowe do kanoelarji ed godz. 9. 
do 1. przed południem a od 3. de 6. po pełudniu. 
Kustosztem nieustającej wystawy od maja r. s. jest p. 
Konstanty Niemezykiewicz — wszelkie korespondencje 
i przesyłki pieniężne, uprasza się adresować wprost 
do kancelarji reprezentacji plae św. Ducha 1. 10. 


— Kalendarz „Szkoły“. Czasopismo Seko- 
ła wydała i w tym roku, tak jak w roku przossłym 
kalendarz jako premię dla swych czytelników. Jest 
on wybornym podręcznikiem dla nauczycieli, mieści 
bowiem w sobie nietylko najdokładniejszy ssematyzm 
władz i zakładów szkolnych, począwszy ed wszechnie 
aż do najmniejszych szkółek ludowych, leez także naj- 
wakniejsze rozporządzenia władz szkolnych z lat 
ostatnich. 


ane mannamnemeae n 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. 10. stycznia. Na dzi- 
siejszym targu na Kleparzu ruch dosyć był oży- 
wiony, a zwłaszcza poszukiwaną była pszenica 
transitowa na wywóz i ta nawet cokolwiek w ce- 
nie się podniosła. Co do zboża krajowego tenden- 
cja utrzymała się niezmieniona, a niewielkie zre- 
szatą partje, jakie zakupione na miejscowe potrze- 
by, płacouo po eenach dawniejszych. 

Płacono za pszenicę białą od 7.26 do 7.60 
zł, za żółtą od 7.25 do 7.50 zł. za czerwoną od 
7.25 do 7.50 zł, za żyto od 6.25 do 5.85 zł., 
za jeczmień od 5.— do 5.85 zł, ta owies od 
5.25 do 5.75 zł. (z akeyzą.) — Wszystko sa 100 
kilogramów. 


Na odnogach kolei dąbrowskiej od Strse- 
mieszyc do Granicy i Sosnowca nie będą kursowały 
specjalne peciągi pasażerskie, tylko towarowo-osobowe. 
Bieg pociągów rospoczął się 3. bm. 

Z Berlina donoszą: Jak się spodziewać było 
można, wzrósł przywóz zagranicznego zboża do Nie- 
miec przed ustanowieniem nowej taryfy celnej do nie- 
bywałej wysokości. I tak importowano w czasie od 1. 
stycznia do 30. listopada r. z. blisko 2 miliony 
podwójnych oentnarów pszeniey więcej, niż w tym 
samym ozasie roku 1886; żyta o 700.000 podw. 
eentn., tyleż owsa i 1,300.000 podw. centn. jęczmie- 
nia. Nowe oła ochronne nie tak rychło satem spowo- 
dnją znaczniejszy wzrost cen zbożowych. 


Z Petersburga donoszą, iż rada państwa za- 
twierdziła cło od zapałek, 

W  Prawit. Wiest. egłoszonę została opinia 
rady państwa o podwyższeniu podatku gruntowego w 
22 guberniaeh, Według zamieszczonej tablicy, ustane- 
wiona została następująca Średnia nerma podatku od 
dziesiatyny w guberniach : mohylewskiej 2 kop., miń- 
skiej 21/ kop., witehskiej 21/ą kop., wileńskiej 61/4 
kop., grodzieńskiej 7!/, itd. Pobieranie nowego po- 
datku rozpocznie się w br. Jednocześnie ogłoszona 
została uzupełniona tabela podatku miejskiego z mie- 
rnehomości w miastach, miasteczkach i osadach na r. 
1888. Ogólna suma podatku wynosi 6,498.100 rs. 
Największe cyfry przypadają na gubernią petersbur- 
ską 1,020.900 rs., moskiewską 969.000 i cherseń- 
ską 349.600. 

Praw. wiest. ogłasza ukas o podwyższeniu 
akcyzy od wina i spirytusu o 1/, kopiejki. Wedłng 
powyższego postanowienia akcyza od wszelkich wy- 
robów gorzelniczych, a mianowicie wina, okowity i 
wódek, ma być pobieraną w całem państwie z wy- 
jątkiem kraju zakaukazkiego w wysokości 91/, ko- 
piejki od stopnia, czyli 9 rs. 25 kopiejek od wiadra 
bezwodnego spirytusu. Stepa ta wprowadzona zostaje 
od dnia 1. (13.) stycznia r. 1888., a obowiązywać 
będzie nietylko nową produkcję, lecz i Wszystkie go- 
towe zapasy, od których akcyza po dzień 1. (18.) 
stycznia nie zostanie opłaconą. 3 

Petersburskiju wiedomosti dowiadują się, że 
po Nowym reku przybędzie de Petersburga deputacja 
producentów nafty z Baku, eelem poczynienia przod- 
stawień o zaniechanie lub odroczenie projektu obłoże- 
nia nafty akcyzą. 

Giełda zbożowa. 
10. bm.: 

Pszenica 772, owies 6 —, żyto 620, kukuru- 
dza 636. Okowita 26'12'/, do 26'35. 

Z Budapesztu donoszą 9. bm.: Pszeniea 
7.48 do 7:70, kukurudsa 5'91, ewies 5.71, spiry- 
tus 24'50. 

Berlin 9. bm.: Pszenica na kwieeień-maj 
16750, na maj-czerwiec 170—, żyto looo 117—, 
na styczeń-lnty 118-50, na kwiecień-maj 12450, 
8 irytus (oelony) na kwiecień-maj 100:—, na maj- 
czerwiec 100775. Owies na kwiecień-maj 116-—, na 
maj-czerwiec 118—, 

Wrocław 9. bm.: Nowa pszenica (88 funt.) 
16—, kukurudza stara 11'80, rzepak 2080, spi- 
rytus na styczeń 46 80. 

Szczecin 9. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
170—, na ezerwieo-lipiec 173'50, żyte na kwiecień- 
maj 120'50, na czerwieo-lipiec 124—, 

Nafta. Hamburg 780, na sierpień-grudzień 
7:60, Brema 7'75, Antwerpia 18%/,. 


Z Wiednia denossę 


4 o e e kad 
Sejm galicyjski. 
~ Posiedzenie XX, Początek o godzinie 11-tej 
minut 40. 

Po odczytaniu spisu nadeszłych petycyj ode- 
słano na wniosek p. Wereszczyńskiego sprawozda- 
nie Wydziału krajowego w przedmiocie utworze- 
nia stałego funduszu pożyczkowego dla spółek 
wodnych, odesłano de załatwienia komisji budże- 
towej. 

Następnie uchwalił sejm koncesję na pobór 
opłat mytniczych na lat 5: 

Radzie powiatowej w Trembowli na drodze 
powiatowej Trembowla-Budzanów. 

Radzie powiatowej w Dąbrowie na drogach 
powiatowych Dąbrowa-Zabno-Otfinów i Śzczucin- 
Otuląż. 


Radzie powiatowej w Białej od mostu po- 
wiatowego na rzece Białce w Uniowie Starym. 

Radzie powiatowej w Tarnopola na drodze 
Tarnopol-Brody. 

Radzie powiatowej w Rzeszowie od mostn 
powiatowego na rzece Wisłoku w Źarnowy. 

Radzie powiatowej w Śniatynie na drodze 
powiatowej z Załucza do Rożnowa. 

Radzie powiatowej w Brodach na drodze 
powiatowej Brody-Załośce. 

Radzie powiatowej w Krośnie od mostn po- 
wiatowego na rzece Wisłoku w Bratkowcach. 

Radzie powiatowej w Kamionce Strumiłowej 
na drodze powiatowej Jabłonówka-Buski-Rukebuty. 

Radzie powiatowej w Kolbuszowej na dro- 
dze powiatowej kolbuszowsko-majdańskiej, 

Goldman przedstawia następnie spra- 

wozdanie komisji budżetowej w sprawie zamknię- 
cia rachunków za rok 1886 funduszu krajowego 
oraz funduszów uposażonych ze skarbn krajowego 
lub budżetem objętych, wnosząc następujące 
uchwały : 


Sejm wzywa Radę szkolną krajową, aby ra- 
chunkowość funduszów szkolnych okręgowych w 
ten sposób zmieniła, aby rok budżetowy tych fnn- 
duszów obejmował ten sam perjod 6zasu, jaki obej- 
mują rachunki funduszu szkolnego krajowege. 

Sejm wsywa Radę szkolną krajową, aby wy- 
datki czyniene przez nią dla fanduszów szkolnych 
okręgowych wprost z działu I. fandnsza szkolnego 
krajowego przeprowadziła także przez księgi odno- 
śnych fundnszów szkolnych okręgowych. 

Sejm udziela Wydziałowi krajowemu absolu- 
torjumm z rachunków za r. 1886 fonduszu krajowe- 
go i fnnduszów uposażonych ze skarbu krajowego 
lud budżetem objętych. 

Absolutorjum udzielone Wydziałowi krajo- 
wemu z rachunków funduszu krajowego i fundu- 
szów ze skarbu krajowego uposażonych zar. 1886, 
obejmuje także absolutorjum dla Rady szkolnej 
krajowej z rachunków działn wydatków fundnszn 
szkolnego krajowego za r. 1886, z tem jednak za- 
strzeżeniem, że pod to absolntorjnm nie podpada 
kwota 6.090 zl. wydana z fundasza szkolnego kra- 
jowego tytułem wynagrodzenia za prowadzenie ra- 
On funduszów szkolnych okręgowych z roku 
1886. 

W dyskusji jeueralńej zabrał głos tylko p. 
Antoniewicz, krytykując gospodarkę Wy- 
działu krajowege, mianowicie, że przekroczył budżet 
o 137.000 zł. Zalecał tedy lepszą gospodarkę na 
przyszłość. 

Sprawozdawca  zrektyfikował zapatrywania 
poprzednika, wykazując z drugiej strony w wielu 
rubrykach znaczne Oszczędności. Wególe r. 1886 
należy do pomyślnych. 

Wniosek komisji przyjęto bez dalszej dy- 
skusji. 

Z kolei p. Pilat przedłożył imieniem ke- 
misji administracyjnej w sprawie budowy koszar 
wnioski następujące : 

I. Sejm ustanawia osobny fandasz w wyso- 
kości jednego miliona złr., przeznaczony na udzie- 
lanie pożyczek bezprocentowych na budowę koszar 
dla stałej załogi wojskowej w kraju. 

II. Fundusz ten składać się będzie z kwot 
w myśl uchwały sejmu z d. 21. października 1881 
z d. 28. września 1882 i z d. 27. września 1884 
rozpożyczonych z funduszu krajowego gminom na 
budowę koszar, a po koniec roku 1887 nie zwró- 
conych — z kwot, które w myśl wspomnionych 
uchwał sejmu, tytułem pożyczek na budowę ko- 
szar zostały po koniee r. 1887 gminom przyznane 
lecz nie wypłacone — wreszcie z sumy 386.085 
złr., która ma w ciągu roku 1888 wpłynąć do 
tego fnuduszu celem uznpełnienia go do wysoko- 
ści jednego miliona złr. 

III. Fundnszem tym zarządzać będzie Wy- 
dział krajowy w myśl przytoczonych pod II) 
uchwał sejmn w przedmiocie udzielania pożyczek 
na budowę koszar, z tą jedynie odmianą, że zwro- 
ty pożyczek udzielonych przez Wydział krajowy. 
począwszy od 1. stycznia 1888 wpłynąć mają do 
rzeczonego funduszu. 

IV. Sejm poleca komisji budżetowej obmy- 
śleć pokrycie dla wydatku 395.086 złr. pod II.) 
uehwalonego. 

V. Petycje miast Jaworowa i Trembowli do 
1. 391 i 586, o udzielenie z fundusza krajowego 
bezprocentowych pożyczek na bndowę koszar prze- 
kazuje sejm, ze względu na powyższe uchwały, 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia. 

P..Fruchtman przemówił z tego powo- 
du, nie żeby oponować przeciwko wnioskom komisji, 
ale żeby się zastrzedz przeciwko twierdzeniu, za- 
warteimu w sprawozdaniu komisji, jakoteż Wy- 
działn krajowego, jakoby udzielanie gminom poży- 
czek na budowę koszar było ekwiwalentem speł- 
nienia obowiązku kraju w ponoszenia kosztów 
kwaterunkowych. Jeszcze możnaby mówić tu o 
jakiemś dobrodziejstwie i o zwrocie faktycznych 
kosztów, gdyby gminy otrzymywały pożyczki o 
żądanej i potrzebnej wysokości, ale gminy otrzy- 
mnją zawsze mniej niż potrzebują, a nadto nie- 
które są nadzwyczaj obciążone. Przemyśl dopłaca 
rocznie 6510, Stanisławów w r. z. 14440 sł. Gmi- 
ny nadmiar obciążone zastrzegają sobie żądanie 
wynadgrodzenia. 

P. Smolka popiera wnioski komisji w in- 
teresie należytej obrony państwa, na co władze 
polityczne i wojskowe nalegają, 8 są one kompe- 
tentne do ocenienia, co dla obrony jest potrzebne. 

P. Chrzanowski popiera wywód dr. 
Fruchtmana, Prawie wszystkie inne sejmy uchwa- 
liły juł ustawy odpowiedne, które rozkładają 
równo ciężar kwaternnkowy na krajcary dodatków 
krajowych. Tylko jedna Galicja nie ma takiej u- 
stawy, bo sejm nie przyjął przedłożenego projektu 
rządowego. Wskutek tego miasta są poniżone. Kraj 
ofiaruje im 1 milion tytułem pożyczek, gdy żąda- 
nie wojskowości w samym Lwowie i Krakowie 
postawione przewyższają kwotę 11/, miliono zł. 
na teraz. 

P. Onyszkiewicz staje w obronie zapa- 
trywań komisji, gdyż miasta mają także niepo- 
spolite korzyści z kwaterunku wojska. 

P.Płaziński konstatnjąc obowiązek krajn 
do ponowienia kosztów kwaterunkowych, przytacza 
ustawę czeską, normującą depłatę z funduszów 
kraju za kwaterunek żołnierzy i koni. Korzyści, 
o których wspomniał poprzednik, są bardzo pro- 
blematycznej natury. Wydatek bowiem krupi się 
na kasach miejskich. Normalnych koszar, za któ- 
re skarb wojskowy płaci jeszcze najwyżej, a nie 
nie ma. Rząd ich nie akeeptuje jako takich, choć 
się budują wedłng jego instrukcji. 

Przemówili jeszcze w tej sprawie pp. C b r z a- 
nowski, Fruchtman, Kozłowski (ten 
naturalnie przeciwko miastom, Romanowicz 
i sprawozdawca Pilat. 


Przy dysknsji specjalnej p. Chrzanow- 
ski zapewnił, że dotacja 1-milionowa jest sta- 
nowczo za mała, i o tem Sejth wkrótce się prze- 
kona. Wnioski komisji przyjęto bez zmiany. 

W dalszym ciągu p. Bobrzyński przed- 
łożył sprawę reorganizacji męzkich szkół wydzia- 
łowych z następującym wnioskiem. 


I. Szkoły wydziałowe męzkie istniejące 


w Tarnowie, Przemyślu, Samborze, Śniatynie, ! 
Bochni, Wieliczce i Gródku mają być z końcem; 


roku szkolnego 1887/8 zwinięte, a względnie za- 
mienione na szkoły ludowe pospolite o tylu kla- 
sach, ile tego wymaga liczba uczniów i miejscowa 
potrzeba, 

II. Wzywa się rząd, a względnie radę szkol- 
ną krajową, ażeby stałych nauczycieli męzkich 
szkół wydziałowych, którzy w skntek zwinięcia 


| 
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postanowienjom traktatu berlińskiego, lecz 
gdyby go chciano teraz bez decyzji co do 
następcy usuwać, doprowadzonoby tym krokiem 
właśnie do wojny. 

Londyn d. 11. stycznia. Ambasador 
niemiecki odwidził w poniedziałek Salisbure- 
go, który po to umyślnie do Londynu przy- 
był. Ambasador wręczył mu pismo Herberta 


tych szkół spadną z etatu, umieściła na innych | Bismarka. 


posadach nauczycielskich, zachowując im w każ- 
dym razie pobory ich dotychczasowe. 

III. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże- 
by w porozumieniu z krajową komisją dla spraw 
przemysłu przedsięwziął starania celam zaprowa- 
dzenia już z rokiem szkolnym 1868/9 przemysło- 
wych szkół uzupełniających w tych miastach, 
w których szkoły wydziałowe męskie zostaną 
zniesione, a w których dotychczas szkoły przemy- 
głowe uzupełniająco nie istnieją. 

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże- 
by z rządem przeprowadził rokowania celem okre- 
ślenia zasad organizacji uzupełniających szkół 
przemysłowych w Galicji w drodze ustawodaw- 
stwa krajowego. Organizacja taka powinna : 

1. postanowić, że zzkoły tege rodzaju zapro- 
wadzone być powinny we wszystkich miastach i 
miasteczkach Galicji, w których potrzebę ich uzna 
rząd i Wydział krajowy; 

2. określić stosunek, w którym odliczywszy 
zasiłki zapewnione przez państwo, powiat, korpo- 
racje i osoby prywatne, do pokrycia reszty ko- 
sztów utrzymania tych szkół przyczyniać się mają 
kraj i gmina, oraz nałożyć na gminę obowiązek 
dostarczenia lokalu, opału, Światła i usługi ; 

8. określić sposób wykonywania przymusu 
uczęszczania do takiej szkoły, (opierającego sie na 
art. 41 ustawy krajowej z dnia 2. maja 1873 w 
brzmieniu określonem ustawą z dnia 2. lutego 
1885, oraz $. 75 a. i 100 ustawy państwowej 
przemysłowej) ; 

4. oznaczyć minimum i marimum godzin 
nauki oraz czas odbywania nanki, zostawiając 
szezegóły statutowi każdej szkoły ; 

5. ograniczyć przyjmowanie do tej szkoły 
tych uczniów, którzy ukończyli szkołę pospolitą 
z dobrym postępem lub złożyli egzamin wstępny, 
szkole tej odpowiadający ; 

6. nstanowić przy c. k. namiestnictwie lub 
przy Radzie szkolnej krajowej organ nadzorczy 
dla tych szkół, złożony z czynników rządowych i 
autonomicznych, oraz osobnego dla tych szkół in- 
spektora ; 

7. postanowić, że dla tej młodzieży rze- 
mieślniczej, która szkoły pospolitej ludowej z do- 
brym postępem nie ukończyła, zaprowadzone będą 
przy tejże szkole ludowej, w ścisłym z nią zwią- 
zku kursa wieczorne, udzielające nauki zakreślo- 
nej szkole ludowej pospolitej. 

P. Kopyciński sprzeciwia się zniesieniu 
szkoły wydziałowej w Tarnowie i przemawia za 
jej reorganizacją, 

Rey rozwodził się za wnioskami komisji 
w duchu wiadomych zapatrywań o hiperprodukcji 
inteligencji. 

P. Bobrzyński odpowiadając p. Kopyciń- 
skiemu nadmienił, że za utrzymaniem szkoły wy- 
działowej w Tarnowie nie nadeszła żadna petycja 
do gminy. Chodzi tu zresztą tylko o zwinięcie 
dwóch najwyższych klas, które mają zaledwo kil- 
knnastn uczniów. 

Wnioski komisji przyjęto bez zmiany. 

P Romanowicz przedstawił wnioski ko- 
misji przemysłowej w sprawie szkolnictwa prze- 
mysłow ego. 

Wnioski uchwalono bez rozprawy. 

Również bez dyskusji przyjęty został refero- 
wanuy przez p. Wajgla wniosek w sprawie uregu- 
lowania sesyj sejmowych. 

Na tem bez dokończenia porządku dziennego 
zamknął marszałek posiedzenie o godz. 2*/, popo- 
łudniu. 

Następne jntro o godz. 11 zrana. 

Między innemi na porządku dziennym usta- 
wa budownicza dla miasteczek i wsi. 


Taligramy „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 11. stycznia. Nie ma zu- 
pełnie Żadnych podstaw do przypuszczenia, 
aby między mocarstwami miały się już roz- 
począć rokowania co do załatwienia sprawy 
bułgarskiej. Spodziewają się wprawdzie, że 
Rosja wnet żądania swoje sformułuje, lecz 
dotychczas tego nie uczyniła. 


Peszt d. 11. stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów zamierzają Helfy i 
Perczel wnieść interpelację co do sytnacji 
zewnętrznej (ob. Przegl. pol.) Usiłowano im 
to wyperswadować, w tem przekonaniu, że 
Tisza z pewnością dzisiaj, a może nigdy nie 
da odpowiedzi. 

Praga d. 11. stycznia. Młodoczeskie 
kierownictwo „Umeleckiej Besedy“ (kasyno 
artystyczne) donosi, że do aranżowanych pod 
patronatem Hansa Biilowa, koncertów popu- 
larnych, uzyskano udział rosyjskiego kompo- 
zytora Czajkowskiego, który w połowie lute- 
go do Pragi przybędzie. 

Praga d. 11. stycznia. Staroczescy 
posłowie Mattusz i Kwiczala wnieśli w sej- 
mie rezolucję, wzywającą rząd, aby na mocy 
8. 11. państwowej ustawy szkolnej, przedło- 
żył Radzie państwa projekt ustawy, według 
którego na przyszłość przysługiwałoby Ra- 
dzie państwa tylko prawo wytyczania głó- 
wnych zasad szkolnictwa ludowego, wszy- 
stko inne zaś aby sejmom przysługiwało. 

Berlin d. 11. stycznia. Stan zdrowia 
cesarza Wilhelma budzi jeszcze ciągle nie- 
pokój. Cesarz nie może opuszczać łóżka, choć 
czuje się nieco lepiej. 

Londyn d. 11. stycznia. O sprawie 
bułgarskiej pisze Times: Usunięcie ks. Fer- 
dynanda Koburga z tronu bułgarskiego bez 
poprzedniego porozumienia się co do jego 
następcy, nie leżałoby ani w interesie Buł- 
garji ani mocarstw, które traktat berliński 
podpisały. Mogłoby to tylko w takim razie 
nastąpić, gdyby Rosja wskazała kandydata, 
który mógłby być pewnym, iż go Zgromadze- 
nie narodowe bułgarskie wybierze, a mocar- 
stwa zatwierdzą. Ks. Koburski, nie będąc 
uznanym dotychczas przez Żadne mocarstwo, 
zasiada wprawdzie na tronie bułgarskim wbrew 
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Łondy: d. 11. stycznia. Według de- 
pesz kupieckich z Wiednia, Rosja zakupiła 
na Wołyniu i Podolu za 400.000 rubli mą- 
ki, jęczmienia i owsa dla wojska. 

Konstantynopol dnia 11. stycznia. 
Także urzędowo zaprzeczają pogłoskom o wy- 
buchu rozruchów w Dżeddah i zamordowaniu 
konzula francuskiego. 


,. Bruksela d. 11. stycznia. Jak socja- 
listyczny organ Peuple zapowiada, odbędzie 
się międzynarodowy kongres socjalistyczny 
w Londynie, a to z końcem lata. 

Wiedeń d. 11. stycznia 1 godz. 40 min. po- 


południu. Akcje kredytowe 269.—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28.—. Akcje węgierskie Banku 


kredytowego 272.—. Akcje Bankn  anglo-austrja- 
ckiego 99.75. Akcje Unionkanku 188.—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 193.—. Akcje kolei Półno- 


cnej 245.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
84.—. Akcje kolei Alfóldzkiej 172.—. Akcje kolei 
Państwowej 211.60. Akcje kolei Lw.-Czera. 209.50. 
Akcje kolei węg -półnoeno-wschodniej 153.50. Losy 
komunalne wiedeńskie 128 75. Akcje Tow. tureckiego 
Galic. oblig. indemniz. 100.—. Akcje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 159.—, Losy re- 
gulacji Cisy 12360. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 205.75. Renta węg. złota 4 pret. 97.20. Akcje 
Bankvereinu 86.—. Rosyjski rubel papierowy 110.—. 
Losy premjowane węg. 119.50. 

Berlin d. 10. stycznia godz. 3 m. 80 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 176.60. Akcje austrjackie 
kredytowe 139.25. Akcje kolei Karola Ludw. 78.40. 
Austrjackie banknoty 160.40. Akcje kolei poładn. 
(Lombardy) 34.20. Rosyjska pożyczka wsohkodnia 
58.35. 5 prot. listy Królestwa Polskiego —.—. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 11. stycenia 1887 : 


Hotel Angielski. Dr. Z Mroczkowski z Stanisławo- 
wa. B. Rozwadowski z Maydanu. K. Fuglewicz £ Tarno- 
wa. A. Jakubowicz z Nowosiółek. K. Bodnar z Strzymil- 
cze. K. Bobczyński z Hludna, 

Hotel Langa. lęg. Herschmann i 8 Hirsch z Wie- 
dnia. B. Witosławski z Brodów. A. Wecheler z Wiednią. 
F. Kraut z Haidy, Ks. J. Szuber i J. Piotrowski z Bto- 
janowa. 

„ |. Hotel Żorża. T. br. Horoch z Wrzawy. J. Jędrze- 
jowiczowa ze Staromieścia. M. Giusel z Ustrzyk. 

.. Hotel Europejski. K. Korytyński z Budapesztu. B. 
Ujejski g 250 e St. Klaeki z Kozy. M. Tchórzricka 
ze Lwowa, W. Chrzanowski z Niedor. K. Chrzanowski £ 
Królestwa Polskiego. J. Kałuska z Regentowa. 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 11. stycznia. (Z fzby handlewej.) 
I. Akeje za sztukę. 


łacą żąda 

Kolej galic. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. pzd 197 a 

Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . t —.— 21353 

Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. —.— 281 — 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a.. —.— 216.— 

MM. Listy zastawne za 100 str. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 67/,. . —— —— 
E gal, Bej, wyl. 107), pr. AE 
" . wyl. r. 3.75 — 

Banku krajowego 4,6), los. w BI |. C.. 94.— 9580 

Towarzystwa kred. galie. 5°le . . . . . 99.60 101.— 

» kredyt. gal. ziem. fo o = m 06.-= 

. kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 99.60 101— 

= m g. ziom. zt zh WA: ——— R- 
edytowego gal. ziem. 4*/ 

ca iiiniiwnwaj 

5 kred. gal. ziem. 4*|, los. w56 1. —.— 91.50 
111. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) B'h —.—  54— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. żel.) 2h . ——  48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. í Buk. 

6*/, los. w 15 O © kos ©. = — 
IV. Obligi sa 100 zł. 

Indemnizacyjne gauuyj. 5%, m. k. . . . 100.-- 10150 

Kom. banku krajowego J w. 8. I em. . 100.— 10L— 

Pożyczka krajowa z r. 18 3 ©, Wa . . —— i 

Pożyczka krajowa 1883 41/0/, . o. —— 950 

V Losy 
Losy miasta Krakowa E —— 1950 
Losy miasta Stanistawowa „NE —.— 85.50 
V1. Monety. 

Dnkat holenderski +. lee 4) ja e a DBS MDI98 

Dukat cesarski . . . * . . . . . « 590  6.— 

Napoleondor gad dj AAA + + « « 995 10.05 

Półimperjał rosyjski 10.34 10.45 

Rubel rosyjski srebrny 140 160 

Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 109 1.11 

100 marek niemieckich 61.80 62.50 


Srebro za 100 złr. WSGGLZKYTE 
Kupony w srebrze . . . . . . :« » 
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Rubryka „„Nadesłane* nie pochodzi od Redakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Konsorcjum 


zawiązane w celu zabndowania kilknnastu 

parcel w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana 
Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, preyjmuje sgło- 
szenia na zakupno pojedynczych grantów, wyko- 
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela 
bliższych informacji. Listy odbiera: Zareąd real- 
ności Emilia Bertemiliana Brajera we Lwowie. 


„Do dzisiejszezo numeru „Gazety Narodowej" dołą- 
cza się dodatek o „Sodeńskich mineralnych pastyłkaoh.* 


MATTOMESS 


B80_— A | 


Hi a 
sajobfciej 


alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo aa kasze! w chorekach szyi 
katarach telądka | pęcherza. 


v Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


4 GAZETA NARODOWA z Qzwartku 12. Stycznia 1888. 


4 | 
SO morgów 
pola ornego wraz z sianożęciem 
na probostwie w Koniuszkach po 
czta Rohatyn, są za mierną cenę aae o Jdor3 zł 
od 1. marca 1888 r. do a +27 i R 
wydzierżawienia. r 


ŚWIECE GROMNICZN 


woskowe białe, 
lub obrazkami świętych 
i kwiatami ozdobione 
od 15 ct. do złr. 1:30 za 


W iesbadeńska 
Sól Kochbrunnen 


Z własnej fabryki 
TRÓJCE WOSKOWE 


białe i malowane 


| 


Agentów 
miejscowych i podróżujących | 


którzyby pomiędzy P T. Publicznościa 


zajęli się rozprzedażą towarów kolonial- sztukę, 
nych i win 


za dobrem wynagrodzeniem poleca handel 


poszukuje się, : 
Oferty i referencje uprasza się nadse-|gh p YMM | Syna 
łać do Administracji Gazety Narodowej : 
6u7 


wyrabiana pod urzęd, kontrolą miasta 
Wiesbaden i dyrekcji zdrojowej. 


Wiesbadeńska sól Kochhrunnen dla kg- 
„pieli działa siinie l-cząco we wszyst- 
kich chorobach, które uchodzą pod na- 
zwą „cierpień reumatycznych: również 
w chorobach nerwowych, porażentach, 
w przerwanej czynności skóry, a Sxcze- 
,gólniej w chorobach ruchu członków, 
,k'óre pozostały jako następstwa prze- 
b egu cherób w kościach , stawach lub 
miękkieh częściach ciała , zapaleniach, 
nowotworach lub po przebytych sra- 
mieniach. Korzystne wyniki u licznych 
7 rannych z wojny niemiecko-franeuskiej | 
d 00050 są znane w świecie, dlatego wielką 
u * || sławę Wiesbadenu na nowo utwierdziły, 
Ii rozszerzyły. | 
Cena za kilo zkr. 1:50. 
Prócz tego również urzędowo skon- 
|trolowane; Wiesbadeńskie mydło K och- 
brunnen sztuka 50 et. Wtesbądeńskie 
pastylki solne Kochdrunnen pudełko 


pod cyfrą 1883 W, S$. we Lwowie, Rynek 1. 45. 


Panienki 


uzdolnione w robieniu tutek cy- 
garetowych znajdą stałe zajęcie 
za odpowiedniem wynagrodzeniem 

W fabryce tutek cygaretowych nie podlega ani zmianie sezonu ni mody, 
s jest z powodów familijnych naryehmiast 


A. GAWŁOWSKIEGO: wolnej ręki i pod bardzo korzystnymi 


warunkami do sprzedania. 


Istniejący od więcej niż 45 lat bardze 
popłatny interes pierwszorzędny który 


«a | 
we Lwowie, plac Marjacki 1. 8 Potrzebna gotówka 25.000 złr., spłatajj 5U cnt. Wiesbadeńśkie sole zdrojowe 
I. piętro. reszty wedlug umowy. |Kochbrunnen do zażywania, butelka 
Wszelkie zapsta'ia pod Gesichertejj 1 złr. 20 et. 


Existens Nr. 4, Wien, Hanptpost re- 


Zarządca dóbr EEE" 


posiadający kilkuletnią praktykę, mo- 
gacy się wykazać chlubnemi świa 
dectwami, poszukuje posady do za 
rządu dóbr lub wiekszego folwarku. 


Łaskawe zgłoszenia pod adresen 
A. B. — Administracja „Gazety 
Narodowej*, Lwów. 


POKO) Kamalig 


ameblowany, na Żądanie z wiktem 
nadający się szczególnie dla P. T 
uczącej się młodzieży, jest od l-g: 
stycznia 1888 do wynajęcia. 
Wiadomość ulica Wałowa 1. 13, II 
piętro, przez ganek na lewo. 


DOIA 4 KOGA 


komórką, strychem i piwnicą doj 
najęcia od 15. stycznia br. 


ulica Kochanowskiego Nr. 15 
(dawniej Rury). l 


4, 3, 2 pokoje 


z przynależyteściami, pokoje kawa- 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuej 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Braj-ra, Kazimierzowska 37. 


Rozsyłka przez: 
Wiesbadener Brunnen-Comptoir . 

w Wiesbaden. | 
Wyłączny główny skład dla Austrji- 
Węgier u aptek. ©. Brady w Kromie- 
ryżu (na Morawie). — Prawdziwe mają 
na sprzedaż: W. Redyk apteka „pod 
Barankiem* w Krakowie; A. Blumen- 
thal, apteka „pod dwoma koronami* 
w Bielsku; Henryk Blumenfeld apt. 
we Lwowie. 352 d 


REGENERATO 
WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


lajlepsze czernidło 


w świecie 
które 


każde obuwie skórzane 
utrzymuje w stanie trwałym. 


Można nabyć we , = 0% 
wszystkich handlach Austrji $ Węgier. NW 
PRZESTROGA. przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło- 


wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńcza, Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu. Spgdza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego 
sobie, Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 

“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 


Ponieważ moja winieta przez 
zamieszczenia medali i orła jest 
często naśladowaną , ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czernidło do obuwia jest 
mojego fabrykatu, widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P. T. Publiczności na owe bez- 
wartościowe fabrykaty i upra- 
szam wyraźnie żądać: 


St. Fernolendt'a fabrykatu 


i l | ) Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
i tylko taki przyjąć, który jest Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku 
rowyższą winietą i nazwiskiem Fer- We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
nolendt opatrzony. 1 scha, W:wiórskiego I w głównych maga- 

A S A yach perfum. , os 


Barchan na suknie 
w najnowszych wsoraeh, pra 'd. 
kolorów, 10 mtr. al. 8-60. 


Flanelowe chusteczki 
na głowę dla pań, eiepłe, 
3 sztuki la 2 A: Ila 75 ot. 


Koszule damskie 
z Bzyfonu s baftem 
3 sztuki zł 250. 


rnio 


Koszule damskie Fartuchy dla pań Dreidraht 
z mocnego płótna, ebszyte ÍZ oxfordu, kretonu, płótna sur. eięśkisj T 10 mir. 
w rahki. 6 sztuk zł. 8:25 i szyfonu , 6 sztuk zł. 1:60 Ta zł. 8-50, IIa zł. 2-80 


Gorsety nocne 
bogate ubrane, 
3 sztuki: la 4zł. Ila zł 180 


Materje na szlafroki 


w najaewazych wzorach, 
w eentki, 10 mtr. sł. 2:50. 


Materje na Nbrenia mezne 


moedne, na nime, 
8.10 mtr Ia b sł. BO et. 
Ila 3 zł. 75 et 


Materje na palio zimowe 


Zimowe loden Nigger 
ua suknie damskie, najlepszej 
jakości, 10 mtr. zł. 550 


EKaszmir 
ezarny i kolerowy, także 
W kolorach balowych p dwójnej 
s*erokości, 10 mtr zł 450. 


Spodnice filcowe 
bogato tamburowane, czerwone 
popielate lub eiemno czerw 
3 sztuki $ zł, 


Chustka Angora Atłas wełniany 


iele lepsze i o 20*/, tańsze ed kćż 


onkurencji. — Wzory gratis i france. 


Coby się nie podobało, będzie napowrót przyjęte. 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. 
wysyła za pebraniem nisej wymieniene tewary w jakości 


J. & 8. KESSLER w Be 


na zimą **, wielk. w kolorach modnych i bałowyeh | wybornej jakości, w modnych 
E 2 zł 80 et. podwójnej szer. 10 mtr. zł 650. kolorach, 2.10 mtr. 10 zł. 
o% Dams:a span a węłuiena Flanela Valerie Materje na okrywki 
Ap (Jersey) we wszystkich kolorach w najnowszych wzorach, wybornej jakeści, w modnych 
= pięknie przyntająca 2 zł 10 mtr. 4 zł. koloraeb, 2.10 mtr 6 n. 
a 
AR || Pończochy damskie KALMUK Bielizna normalna 
gS na zimę, białe lub kolorowe w najnowszych wzorach, systemu Jśgera, caysto wel- 
za 6 par zł. 1:50. 10 mtr. 3 zł. niana, dla pian i pań, 
- kosznla zł $-50, spodnie $ 7t. 


Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna 


KOSZULE MĘSKIE salonowe 
(a ochronną marką) sztuka zdr. 2, 2'50, 3, 3:25. | 
KOŁNIERZE tuzin zł. 2:60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4:80, para 40 ct. KALESONY sztuka od złr. 1:10 do 1:40 
1 wyzej. 
Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych 


c. k. uprz. 
Fabryki 


Ed. Oberleilhnera Synów 


we Iwowyie, plac Marjacki S, kamienica księcia Ponińskiego. | 


B Cenniki fabryczne na żądanie franco. 


Wydawca i odpo wiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


KONCESJONOWANĄ 


Pracownię sukien damskich 


pelecam łaskawym paniom 


HELENA DECORDE 


ul. Krakowska |. 18. N. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


a mianowicie: 
1/, k. zł 
. „Assam-Peceo-Mandarin* naj- 
przedniejsza mieszanka arom 
. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 
. „Juntojeran Pecha* biało-kw. 
„Nandłyn*, czarna mocna 
. „Souchong*, mało narkot. 
„Congo“, familijna dobra 
„Proszek herbaciany“ . . . 
. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 
. „Douehong*, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 
> „Souchong* powyższa na wagę 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 
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QQoŚCIEC i REUMATYZM, pewny środek 
do radykalnego wyleczenia, udziela 
bez kosztów L. L. w Bernie. 1427 6-16 


FOSFORAN ŻELAZA 


LERASA, doklora nauk ścisłych. EA 
Płyn ten, jedyny który zawiera światowych : 
w swym składzie pierwiastki ko- Londyn 1862, 
ści i krwi, jest nader skutecznym kz EA 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom EN 1818. 


żoładka, bladaczce, białym upła- 
wom,i nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wąlłym i delikatnym 
dzieciom. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Viviehne 


FORTEPIANY NA KATY 

we WIEDNIU i na PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Grotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nych firm zł, 280 do 350 zł. Piaaino 


Podziękowanie. 


Marja z Kurcińskich Krupczakowa składa podziękowanie 
Wielm. Panu Wyspiańskiemu , doktorowi wszech medycyny ze 
szpitalu powjatowego w Bokalu, za cudowne uleczenie mej czte- 
roletniej córeczki z zaziębionej szkarlatyny i zapalenia nerek, 
w czem okazał się wielkim znawcą i dobroczyńcą ludzkości, le- 
cZĄC prawie bez Żadnego wynagrodzenia z wszelką pieczołowi- 
tością i starannością córkę moją, którą mieliśmy już za straconą. 

Za to składam mu podziękowanie publiczne. 


Marja z Kurcińskich Krupczakowa 
nauczycielka w Madziarkach 


BSE" Nie ma więcej bolu zębów 
EE” znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty 
SS” 


© Jt p UPP ANATERYNOWEJ 


i WODY DO UST 


która dobrocią awą wszystkie inne tego rodzaju wody wyprzedza i jest środkiem 
zapobiegającym przeciw wszystkim słabościom zębów, jamy ustnej i szyi, 
a przy równoczesnóm połączeniu ż używaniem 


Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów 


otrzymują się takowe w zdrowiu | piękności. 


haay jest najlepsza do plombowania dziu- 
Dr. Poppa plomba do zębów rawyc zębów bez pomocy lekarskiej. 
H przeciw wysypkom skórnym każdego ro- 

Dr. Poppa mydło ziołowe dzaju jakoteż znakomite w kąpieli. 
Cena: Woda do nst anaterynowa 5U ct, L zł i zł. 1 du. Anaierynowa pasta do 
zębów w puszkach zł. 122. Aromatyczna pasta do zębów po 35 ct. Proszek do 

zębów w pudełkach 63 key zębów w opakowaniu (w etui) 1 zł. 
ydło ziołowe 30 ct. 


Przed nabyciem fałszowanej anaterynowej wody do ust, która we- 
dług przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobie 
mieści, przestrzega się najwyraźniej. a 

Skład główny: Wiedeń, 1., Bognergasse 2. 3465 
Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfumerji i chemikaliów. 


EE Polskie wydanie “$E 


przy używania 
w całym świecie 


od 350 zł. do 600 zł 1560 5-97 
ym T e Clavier - Verechleiss u. Leih-Anstalt A 

Dostać moina we Lwowie w aptekach Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 
p.: Mskolascha, Ruekera, Wewiórskiego tg TEP 
Gklepóńakiego. 1766 i 


i w głównych aptekach. 


-+Łtvyrre zŁtoto i sztebro 


do pozłacana, posrebrzania ł odnawiania ram, 


drzewa, metali, szkła, poreelany i wszystkich innych przedmiotów nader 
pięknie I trwale. Użycie bardzo łatwe. Cena flaszki wraz z pendziem 
zł. 1, 6 flaszek zł. 5, 12 flaszek zł. 9. 

Płynne czernidło. Najlepszy środek konserwujący obuwie i wyroby 
skórzane. Świeci się i schnie natychmi st, ezyni skórę nieprzemakalną. 
Wybornie da się ułyć do każdego rodzaju obuwia i uprzęży końskiej, 

Cena za paczkę z 2 dużemi fiaszkami zł. 1:30 franko 
3. - 
» ` n » LJ LJ 

LJ n LJ i LJ " 480 LJ 

Płynny klej rybi (Syndetikon) jest uznany za najlepszy środek łączny 
wszystkich materyj; klei, spaja, kiłuje i łączy szkło, alabaster, gips, 
porcelanę, marmur, kość słoniową, drzewo, skórę, papier itd. Pozostaje 
całe lata niezmionionym w swej dobroci, zawsze płynny i dający się 
użyć. Cena dużej flaszki ct. 50, 6 flaszek zł. 2, 12 fiaszek zł. 350, JĄ, 
kilo zł. 1:80, pakiet zawierający netto 4'[, kilo zł. 6:50 franko. 

Konserwator mebli oddala z największą łatweśsią każdy brud, jakoteż 
wytartym móblom przywraca dawny połysk. Za flaszkę '|,-litrową zł. 1, 
6 flaszek 4'30. 

Heureka (w wywabianiu plam z atramentu) niszezy w okamgnieniu na pa- 
pierze plamy z atramentu; można zniszczyć tym środkiem części zapi- 
sane i farbę do stampilii, Cena za faszkę ot. 50, 6 flaszek zł, 2:20. 

Uniwersalna ezyszcząca politura. Wynik nadzwyczajny, przewyższa 
wszystkie tym pódohne politury i środki odczyszczające i przywraca 
wszystkim lakierowanym i połiturowanym przedmietom z drzewa, me- 
talu, skóry, jakoteż obrazom olejnym po jednorazowem nżyciu, połysk 
piękny i trwały. Cena za flaszkę ct. 50, 6 flaszek sł. 2:20. 


Rozseła za zaliczką pocztową lub za poprzedniem pobraniem pieniędzy. 


KARL PRÓLS in BRUNN 114 (Mähren). 


JAN IANATOWICZ 


1809 peloca 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 
odszczególniona 7ma medalami zasłngi i Zma dyplomami uznania, 
mianewioie: 

„ jańminową, folkową, różauą, rezedową, kenwaliewą, 
Perfumy » Ylang-Ylang, Opo Par. Tekir Club, holiotropowa, Bus 
Bonquet, piźmową, Millefieura, itp. Wakoniki po 85, 60, 75 et. 1 złr. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon £ str. 

owszechnie usnana i poszukiwana dla swe- 
Woda lwo wska, > przyjemnege, atoli ogo | dłngo- 
trwałego zapachu, do skrapiania snkiem, chustek i rozpylania w salonie. — 
Fłakonik mniejszy 80 ct., większy | złr. 50 et. 


Woda warszawska pwiatowym tapseboż: Fiatoait mniej 
ssy 95 ct., większy 1 str. 80 ct. 
Woda lewandowa prowa są porsseskate uływare do ren- 


lania w sałenach dla swojege prayjemnego, miłege i łagodnego zapachu. 
lakon 50, 70, %) et, str, 


1 20. 

1 w kilk i uakaoh, przednie 
Wody kolońs kie i reell m aey R pa et. 18, 20, 25, 
40, 50, 80, 1 słr., 1.50. 
Nabyć można we LWOWIE w sklevach własnych ul. Koperni- 
ka 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
KOWIE: Sukiennice 1. 30; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. %; 
w BIAŁEJ w sklepie p. Wyspiańskiej; w TARNOWIE w apte- 
ce p. Reida (Kijas); w RZESZOWIE w apt. p. Karpińskiego i 

w sklepach p. Jamrozika i p. Zacharskiego. 
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Emila M. Engl'a 


e. k. uprzyw. patentowanego 
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KALENDARZA PODR ŁADKO YEGO 


(Przez c. k. przywilej (patent) od wszelkiego naśladownictwa zastrzeżony). 


Najpraktyczniejsza podkładka bibułowa połączona z kalendarzem notat- 
kowym, niezbędna dla każdego biurka. 


Ten kalendarz składa sie z 26 kart 
silnej, wybornej bibuły, na których po 
14 dni, kalendarza z wolnem miejscem 
na notatki się znajdnje. Każda karta jest 
w lewej stronie dziurkowana (perforowa- 
na) aby ją po upływie każdych 14 dni 
odłączyć można; — również karty są 
w ten sposób z sobą połączone, Że na 
każdy dzień roku. też peprzednio można 
uwagi notować. 


Drukiem i nakładem 


Emila M. Engla, Wiedeń 
L. Schattenttng, Dewschmeisterplatz 2. 
Sztukę złr. 150. Wysyłka za pobraniem pocztowem. 


Cena za 


GERATY 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, 
również i dywany, chodniki zwykłe i korkowe 
(linoleum), gurty i wszelkie obicia powozowe 
poleca najtaniej 


ST. WYSZYNŃSKA 


Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 


Krajowe 


Towarzystwo spożywcze 


we Lwowie 
przy ulicy Sobieskiego 1. 2 
poleca P. T. członkom 


świeżo sprowadzone towary kolonialne, 
WINA WĘGIERSKIE 
AUSTRJACKIE I FRANCUSKIE, 
Koniak, Rum i Likiery, 
również 
masło deserowe i kuchenne, wędliny litewskie, 
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Pierwsze 488 


Towarzy stwo 


ODESESOSEDEDJEE 


we WIEDNIU "> 


G 


Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewne 
każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż pr 


HSE 


m 


wyrobu 


DRZWI, OKIEN I PODLOGI 


Heumühlgasse 13, założone 


pad kierownictwem M. Markerta, 


poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuelem, tudzież spodów okrętowych i dębowych 
amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. 


szpitalów, szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wykonać się mające roboty drzewne według podanego rysnnku = 
, i modeln z wyjątkiem sprzętw pokojowych. 


c— 
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austr. 
Be, bry ozne im 


1817 


go, tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, može załatwić 
zyjmnje także sporządzanie portałów, urządzeń dla koszar, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 
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